
Edward Gierek wśród górników

Groźny pożar
w kopalni „Silesia"

K A T O W IC E  PAP. W  ke- 
pałai węgla k&mienaeg«
„S iles ia ”  w  C zeeho w icach- 
D /iedz icacb trw a  wytężona 
akc ja  ra tow nicza związana 
z wybuchem  pożaru w  po­
ch y ln i transportow e j.

ZA STĘP Y ra tow nicze z sze­
regu kopa lń  pracu jąc w  n ie­
zw yk le  trud nych  w arunkach 
górn iczych, z pełnym  poświęce­
n iem  ko n tynuu ją  w y s iłk i w  ce 
lu  ugaszenia pożaru.

W  a k c ji ra tow n icze j, w k tó ­
re j uczestniczą w y b itn i spec ja - ,  
liśc i nau k i i te ch n ik i górniczej, 
w yko rzys tu je  się najnowocześ­
n ie jszy sprzęt i  wszelkie dostęp 
ne środki.

P O Ż A R  w y b u c h ! w  p o c h y ln i 
tra n s p o r to w e j w  w y n ik u  zapa len ia  
s ię  ta śm y  p rze n o śn ika , p o w o d u ją c  
pow ażne zagrożen ie  d la  26 g ó rn i­
k ó w  p ra c u ją c y c h  w  ty m  re jo n ie  
k o p a ln i.

W  re zu lta c ie  n a ty c h m ia s to w e j' 
a k c j i  ra to w n ic z e j ze s tre fy  pożaru  
w yp ro w a d zo n o  4 g ó rn ik ó w . G ó rn i­
cy : B o g u s ła w  R ozm us i M a re k  O ko - 
lu s  z g in ę li na p o s te ru n k u  p ra cy .

A k c ja  ra to w n ic z a , zm ie rza ją ca  do

u ra to w a n ia  f*azas.t-aiyah »  g ó ra l­
k ó w  p rzeb iega  w «¿ «zw yk ło  t r u d ­
n y  oh , ba rd zo  e io żo n ycb  w a ru n k a c h  
g ó rn ic z y c h  l  p ro w a d za n a  je a t jt*4 *3  
a « ¡h re y in U n  w y a iłfe is m  1 p o św ię ­
cen iem . Z  Je j p rzebieg i««» o ra «  s 
p la n e m  dalszego p ro w a d ze n ia  
ła ń  zapozna! s ię , p rz y b y ły  m  k o ­
p a ln i „Sdletóa”  1 a e k re ta ra  K G  
P Z t»»  — E d w a rd  G ie re k , k tó r y  w  
obecnośc i cz ło n ka  B iu ra  P o lity c z n e ­
go K C ,. 1 s e k re ta rz a  K W  P Z P R  w 
K a to w ic a c h  — Z d z is ła w a  G ru d n ia  
s p o tk a ł się z p rz e d s ta w ic ie la m i za­
ło g i, sz tabem  a k e jj  ra to w n ic z e j, 
k ie ro w n ic tw e m  k o p a ln i o ra z  re s o r­
tu  p rz e m y s łu  w ęg low ego , Z a rządu  
G łów nego  Z w ią z k u  Z aw odow ego 
G ó rn ik ó w , a ta kże  a w y b itn y m i 
s p e c ja lis ta m i 1 n a u k o w c a m i.

s z c z e c m s K i
K t  U 6  (10 817) Rok założenia 1945

T r w a  r o z r u c h

w „Kozienicach“
R A D O M  P A P . B u d o w n ic z o w ie  d ru  

g iego , b liźn ia cze g o  b lo k u  energe­
tyczn e g o  o m o cy  500 m eg a w a tó w  
w  E le k tro w n i „K o z ie n ic e ”  d o k o n a li 
ro zp a le n ia  k o t ła  tego potężnego 
zespo łu  p rą d o tw ó rcze g o . R ozpoczął 
się d e c y d u ją c y  e ta p  ro z ru ch u .

K o le jn e  d z ia ła n ia  ro z ru ch o w e  ze­
s p o łó w  E le k tro w n i „K o z ie n ic e ”  i  
b u d o w n ic z y c h  b lo k u  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  i-nż. .Jerzego S tearfenberga 
t rw a ć  będą o k . 30 dn*. M ożna oeze 
k iw a ć , Aa ju ż  s końcem  lis to p a d a  
b r . a w ię c  ze znacznym  p rzysp ie ­
szen iom  w  s to su n ku  do  p rz e w id y ­
w a ń  — d ru g a  „p ię ć s e tk a ”  p rze ka ­
że p ie rw szy  p rą d  do  k ra jo w e j s ie c i 
•ene rge tyczne j.

Cena 1 zl

H. Jabłoński zakończył wizytę w  Kostaryce

Rozwój współpracy
z krajami latynoamerykańskimi
SAN JOSE PAP. Przewodniczący Rady Państwa P R L za- uroczystość podpisania polsko- 

kończył w izy tę  w  Kostaryce i  w czora j po po łudn iu  w y ru szy ł -kos ta rykań sk ie j um ow y o 
w  drogę pow ro tną do P o lsk i. w spó łpracy ku ltu ra ln e j, nauko-

ć ł . w e j i  technicznej, k tó ra  o tw ie -
W ŚRODĘ po po łudn iu , w  os- nusza Górskiego, gó rn ic tw a  — ra  drogę do bardzo szeroko po- 

ta tn im  dn iu  w iz y ty  przew odn i- W łodzim ierza Lejczaka oraz ję te j w ym iany w artośc i k u ltu -  
czącego Rady Państwa P R L pierwszego zastępcy przewód— ra łn ych  m iędzy obu k ra ja m i. 
H enryka Jabłońskiego w  K o sta - niczącego K o m is ji P lanowania
ryce, odb y ły  się rozm ow y d w u -  p rzy  Radzie M in is tró w  M acie ja W ieczorem  tego samego dnia 
stronne m in is tró w : nauki, szkol W irow skiego z szefam i odpo- w p iękne j sa li Teatro Nacional 
n ie tw a  wyższego i techn ik i Ja - w iednieh resortów  kos ta rykań - w  San Jose, znakom ity  po lsk i 

.skich, ja k  rów nież rozm ow y p ian is ta  P io tr  Paleczny w ystą- 
szczegółowe przedstaw ic ie li in -  P*ł 2 rec ita lem  chop inow skim , 
nyeh resortów  i in s ty tu c ji rzą - na k tó ry m  b y ił obecni przewód 
dow ych obu stron. Podczas tych  Bieżący Rady Państwa PR L 
3potkań rozpatrzono konkre tne  prezydent K o sta ryk i, 
m ożliw ości w ym iany i  w sp ó ł- W czora j w godzinach po- 
praey w  w ie lu  dziedzinach gos- po łudn iow ych  czasu warsżaw - 
podark i, k u ltu ry  1, nauki. N as- sk jeg0 przewodniczący Rady
tępnie o d b y ły  się rozm ow y p le - p a s tw a  H. Jab łoński w rax z
narne delegacji obu k ra jó w  pod tow arzyszącym i m u osobistoś- 
przew odnictw em  szefów obu Cia m i uda ł się, serdecznie żeg- 
,państw . • nany na lo tn isku  przez p rezy-

W  czasie rozm ów  obie s tron y  denta K o s ta ryk i, R odrigo C ara- 
w ykaza ły  szczególne zaintereso- w  drogę pow ro tną do Po ls- 
w anie współpracą w  ta k ich  k i.  
dziedzinach ja k  górn ic tw o  wę-, 
gla i  s ia rk i, w  zw iązku z od­
kryc iem  złóż tych  m inera łów  
w  Kostaryce, gospodarka m or­
ska i budow n ictw o  portów , 
przem ysł budow y maszyn, prze­
m ysł ro lno-spożyw czy oraz 
przetw órstw o ryb. Obie s trony 
w ypow iedz ia ły  się także za 
rozszerzeniem zakresu w ym ia ­
ny  tow arow ej.

Po zakończeniu rozm ów  od-

JA P O N IA . Jeden z sa­
d ow n ikó w  3 oko lic  Tokio  
po 50 la tach eksperym en­
tó w  w yhodottia l gruszę ró - 
dzącą owoce o wadzę 1— 1 >$ 
kg, bardzo gmaczne.

C A F-JPS

Boliwia
po zamachu stanu
BU E N O S  A IR E S  P A P . C z łonko ­

w ie  p a r la m e n tu  b o liw ijs k ie g o  ze­
bram i na n a d z w y c z a jn e j s e s ji w czo­
r a j  w ie czo re m  je d n o m y ś ln ie  p o p a r- 
Li p re zyd e n ta  W a lte ra  G uevarę  
A rze  1 po tę p ili! zam ach s tanu  k ie ­
ro w a n y  przez p u łk o w n ik a  A lb e r ta  
Natuischa Buscha. P re z y d e n t A rze , 
k tó r y  w ra z  z c z ło n k a m i swego rzą ­
du  p rze b yw a  w  u k ry c iu ,  w ezw a ł 
n a ró d  b o l iw i js k i  do ud z ie le n ia  m u  
p o p a rc ia .

T ym czasem  p u łk o w n ik  N a tusch  
rozpoczą ł p ró b y  u tw o rz e n ia  n ow e­
go rządu . Ź ró d ła  zb liżane  do p rz y ­
w ó d c y  zam achu tw ie rd z ą , że p ik  
N a tu sch  m a za m ia r rozw iązać  p a r­
la m e n t 1 rozp isać now e w y b o ry  w  
c ią g u  S la t ,  o i le  d e p u to w a n i ni® 
za a k c e p tu ją  obecnego s ta n u  rzeczy. 
N a jw ię ksza  b o liw ijs k a  ce n tra la  
zw ią zko w a  w ezw a ła  w  c z w a rte k  do  
s tra jk u  . pow szechnego na zn a k  p ro ­
te s tu  p rz e c iw k o  w o js k o w e m u  za­
m a c h o w i stanu . A g e n c je  prasow e 
donoszą z Da P a*, że w w y n ik u  
s ta rć  do  ja k ic h  dosz ło  na  u lic a c h  
s to lic y  B o liw i i  m ię d z y  z w o le n n ik a ­
m i p re zyd e n ta  A rze  a w o ja k ie m , 
zginęł-o co na jm n ie j  f  osób.

Howard Baker
też kandyduje

W AS ZYN G TO N  PAP. Ho-- 
w a rd  Baker, przywódca m n ie j-  
szośei repub likań sk ie j w  Sena­
cie U S A  o fic ja ln ie  zg łos ił swą 
kandyda tu rę  do nom in ac ji pre­
zydenckie j z ram ien ia  P a rtii 
R epublikańskie j.

by ła  się w  gm achu M in is te r­
stwa Spraw  Zagran icznych Kos­
ta ry k i — w  obecności szefów 
obu państw  —  H e nryka  Ja­
błońskiego i  R odrigo Carazo,

Rajd związkowej inspekcji pracy i dziennikarzy

W zakłailacii przed zimą
Z A M K N IĘ C IE  zakładu na 

d łu g i okres sezonu grzewczego 
to  poważna decyzja. M usia ł ją  
jednak podjąć branżow y inspek 
to r  pracy Zw iązku  Zawodowego 
Spółdzielczości Pracy, m ając na 
uwadze przede w szystk im  zdro­
w ie  12 kob ie t zatrudn ionych w  
s to la rn i . K om b ina tu  Remonto­
wo-Budow lanego „P re fa bud ”  w 
N ow ym  W arpnie . S to la rn ia  n ie  
posiada bow iem  żadnego, ogrze­
wania, nie ma też szans, by je

w te j c h w ili zainsta lować. Jak 
pracować w  n ie j zimą, k iedy  
ju ż  teraz g rab ie ją  ręce?

Na szczęście są to p r z y p a l i  
sporadyczne. N iezbyt często 
trzeba sięgać aż po ta k  dras­
tyczne środki, ja k  w strzym an ie  
pracy na dłuższy okres. Od la t 
zw iązkow a inspekcja pracy i 
zak ładow i społeczni inspektorzy 
pracy przeprowadzają w  m ie­
siącu październ iku  kon tro le  
przygotow ania  zakładów do z i­

m y. W  ram ach te j kam panii w 
osta tn i w to re k  do zakładów 
Szczecina i w o jew ództw a w y ru ­
szyło 17 ek ip  zw iązkow ych in ­
spektorów  pracy. W  ra jdz ie  u - 
czestn iczyli rów nież dz ienn ika­
rze.

W  czasie w to rko w ych  w iz y ta c ji 
zwracano szczególną uwagę na 
zaopatrzenie w  odzież roboczą i 
ochronną, rękaw ice, ocieplacze,

(Dokończenie na str. 2)

Dni Filmu Radzieckiego 79

Szczecińska inauguracja -  7 bm. 
Zobaczymy słynną „Syberiadę“

W -N A J B L IŻ S Z Y  pon iedzia­
łek, 5 bm. rozpoczynają się w  
ca łym  k ra ju  Dn i F ilm u  Radzie­
ckiego, tra d ycy jn e  spotkanie z 
na jnow szym  dorobkiem  k in e ­
m a to g ra fii ZSRR. Tegoroczne 
DFR m a ją  szczególny charak­
te r  — przypada ją w  60 roczn i­
cę ogłoszenia dekre tu  decydu­
jącego o u tw orzen iu  państwo­
w e j k in e m a to g ra fii radzieckie j.

Im preza zapowiada się b a r­
dzo in teresująco — przygoto­
wano zestaw jedenastu a tra k ­
cy jn ych  film ó w , a oprócz n ich , 
n ie ja ko  na zasadzie specjalne­
go pokazu przedprem ierowego, 
głośną ju ż  epopeję „S yberiada”  
w  reżyserii Andrze ja  M ich a ł- 
kow a-K onczałow skiego ( f i lm  
tein w yśw ie tla ny  będzie tylko, 
w  n ie k tó rych  m iastach i w y ­
łącznie w  w e rs ji o ryg in a lne j — 
zobaczymy go rów n ież  w  Szcze 
cinie).

P rzyp o m n ijm y , iż  na repertu  
a r D n i sk łada ja  się następujące 
f ilm y :  „B lo kada ” , cz. I I I  i  IV , 
„P ią ta  pora roku ” , „W yznan ie

m iłośc i” , „O jc iec  Sergiusz” , 
„D ra m a t na po low aniu” , „P ięć 
w ieczorów” , „S tepow y ru m a k” , 
„Je ś li odejdziesz” , „S zkrab” , 
„S zuka j w ia tru ...”  oraz „K u g i-  
tańska traged ia” .

SZC ZE C IŃ SK A inauguracja  
DFR 79 odbędzie się w  środę 
7 bm. o godz. 18 w stoczniowym  
k in ie  „K o ra b ”  i  połączona jest

<Dokończenie na str. 2)

Jan III Sobieski 
znów w  Wiedniu

G D A Ń S K  P A P . E k ip a  sp e c ja li­
s tó w  z g d a ń s k ic h  P ra c o w n i S z tu k  
P la s ty c z n y c h  p rz y s tą p iła  do w y k o ­
n a n ia  kopól p o m n ik a  k ró la  Jana 
I I I  S ob iesk iego , k tó r y  s to i obec­
n ie  w  c e n tru m  G dańska p rz y  T a r­
gu  D rz e w n y m . R e o lik a . w y k o n a n ą  
w  b rą z ie , t r a f i  do s to lic y  A u s t r i i  
l od s ło n ię ta  zostan ie  w  300 ro c z n i­
cę s ła w n e j w ie d e ń s k ie j v ic to r i l .  
PSP w y k o n u je  k o p ię  na z lecen ie  
R a d y  O c h ro n y  P o m n ik ó w  w a lk i  i  
M ęczeństw a.
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Kelvin, m ol, kandela, rad ian ...

Końcowy etap wprowadzania 
now ego u k ła d u  m ia r

W A R S ZA W A  PAP. Na zeszytach szkolnych ukaza ły się os­
ta tn io  napisy: Pam ię ta j o wprow adzen iu jednostek m ia r S I! 
To przypom nienie potrzebne jest nie ty lk o  m łodzieży szkol­
ne j, a le rów nież dorosłym . Rok 1979 stanow i bowiem  w a żn y_
końcow y ju ż  etap procesu wprow adzan ia międzynarodowego u- 
k ładu jednostek m ia r (SI) do gospodarki.

PROCES ten polega na w yco - przygotow ania uśw iadom iły  już 
fan iu  z użycia n iek tó rych  je d - naszemu społeczeństwu koniecz 
nostek m ia r dotychczas śtoso- ność tych  zm ian, ale nie zaw- 
w anych i zastępowaniu ich je d - sze (poza specja listam i) jesteś- 
nostkam i SI. W arto  p rzypom - m y dostatecznie w  tych  spra­
n i^ . .  że oprócz jednostek S I w  wach zorien tow ani. P rzypom nij 
użyciu pozostaną w ybrane je d - m y w ięc —  podstawowe je d ­
nostk i dotychczas stosowane, za nos tk i S I: d la  długości — m e tr 
Uczone na ró w n i z jednostkam i (m), m asy —- k ilog ram  (kg), cza 
S I do jednostek legalnych. su —  sekunda (s), prądu e lek- 
_  Zgodnie z pod jętą decyzją w  trycznego — am per (a), tempe- 
Polsce, podobnie ja k  w  innych ra tu ry  —  k e lw in  (k), liczności 
k ra jach  RWPG, proces ten bę- m a te rii — m ol (m ol), św iatłości 
dzie zakończony 31 g rudn ia  br. —  kandela (cd). Jednostkam i 
Zm iana n iek tó rych  jednostek S I uzup e łn ia ją cym i są: ród ian 
m ia r podyktow ana jest n ie  t y l-  (rad ) d la kąta płaskiego i  ste- 
iro zobowiązaniem, ja k ie  w y n i-  rad ia n  (sr) d la  kąta bryłowego, 
ka  z członkostwa P o lsk i w  Do uk ładu  należą rów nież 
ko nw enc ji m etryczne j ale ró w -  jednostk i pochodne, k tó rych  licz 
mez z ak tua lnych  potrzeb n a - ba jes t nieograniczona. 17 z 
f  j  S°spodarki. Stosowanie n ich ma swoje nazw y własne. 
Jednolitych m ia r u ła tw ia  bo- Za p rzyk ład  jednostek pochod- 
w iem  m iędzynarodową w spó ł- nych S I mogą posłużyć jednost 
pracę naukowo-techniczną i k i:  c iśn ienie paskal (pa), p ręd- 
gospodarezą oraz um ożliw ia  u -  kości — m etr na sekundę (m/s) 
porządkowanie w ie lu  zw iąza- Do uk ładu  S I należą również 
nych  z tym  problem ów. dziesiętne w ie lo kro tnośc i i  pod-

W prawdzie dotychczasowe w ie lokro tnośc i jednostek S I w y

rażone za pom ocą' przedrost­
kó w  np. hektopaska l (hpa) — 
stosowany w  b a ro m e trii oraz 
dekagram  (dag, daw n ie j dkg).

Lega lnym i, choć n ie  należą­
cym i do uk ładu  jednostkam i 
S I są: m inu ta , godzina, doba o- 
raz je dnos tk i ka lendarzow e — 
dzień, tydz ień , m iesiąc, k w a r­
ta ł, rok. Do n ich  należą ró w ­
nież je dnos tk i pow ie rzchn i hek 
ta r  (h), objętości l i t r  (1), tem ­
p e ra tu ry  — stopień Celsjusza 
(c), m asy — tona. Znaczna lic z ­
ba jednostek m ia r należących 
do uk ładu  S I by ła  ju ż  znana 
i  stosowana wcześniej. Są je d ­
nak także je d n o s tk i m ia r do­
tychczas nierozpowszechnione. 
W arto  tu  przytoczyć np. jed­
nostkę s iły  —  n iu to n  (n), je d ­
nostkę ene rg ii dżu l (j).

SPORT •  SPORT •  SPORT e SPORT
P O L S K A  — W Ę G R Y  1:0

W  R O Z E G R A N Y M  w  ub . środę  we 
W ro c ła w iu  m eczu p iłk a rs k im  z c y ­
k lu  e lim in a c ji o lim p ijs k ic h  P o lska 
p o ko n a ła  W ę g ry  1:0 (1:0) B ra m k ę  
z d o b y ł w  2 m in . K u s to .

M ecz s ta ł na s ła b ym  poz iom ie  i 
p o tw ie rd z ił iż  p o lsk ie  p iłk a rs tw o  
przeżyw a  o lb rz y m i k ry z y s . P o tw ie r 
d z i l i  to  ta kże  s y m p a ty c y  p i łk i  noż- 

k,t ó rz y  z ja w i l i  się na S ta d io ­
n ie  O lim p ijs k im  w e  W ro c ła w iu  w  
za le d w ie  1 000-osobowel g ru p ie !

M ecz re w a n ż o w y  odbędzie  się za 
d w a  ty g o d n ie  w  M is k o lc u . W a rto  
Jeszcze dodać, że ta k  s k ro m n e  zw y  
c ię s tw o  P o la k ó w  nad W ę g ra m i fa ­
w o ry z u je  na zw yc ięzcę  g ru p y  i  
aw ans  do  m o s k ie w s k ic h  f in a łó w  — 
CSRS.

Z W Y C IĘ S T W O  
M Ł O D Y C H  P IŁ K A R Z Y

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu d ru ż y n  
m ło d z ie żo w ych  (do la t  21) P o lska 
p o ko n a ła  w K a lis z u  G rec ję  2:6 (0:0).

ZW Y C IĘ S T W O  
W O JC IE C H A  F IB A K A  

W  K O L O N II
W O JC IE C H  F ib a k  uczestn iczący  

w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  te ­
n iso w ym  G ra n d  P r ix  w  K o lo n ii 
w y g ra ł w  d ru g ie j ru n d z ie  z Pe­
te re m  E łte re m  6:3. 8:3. S p o tka n ie

trw a ło  70 m in . W  k o le jn y m  p o je ­
d y n k u  W o jc ie ch  F ib a k  sp o tka  się 
1 E ll io te m  T e ltsch e re m . k tó r y  w y ­
e lim in o w a ł P a v la  S lo z ila  6:2. 6:1.

Z W Y C IĘ S T W O  P A R Y  
F IB A K  — K O D ES

W R O Z E G R A N Y M  w  K o lo n ii 
m ię d z y n a ro d o w y m  h a lo w y m  t u r ­
n ie ju  te n is o w y m , po lsko -czechosło ­
w acka  pa ra  W o jc ie ch  F ib a k . Jan  
Kodes z w yc ię ży ła  w  1/8 f in a łu  de­
b la  S teve  D o h e r ty ’ego i  Tom a G u l- 
lik s o n a  (A u s tra lia . U SA) 6:7, 7:6,

r e k o r d y  Św i a t a
D U Ń S K IE G O  K O L A R Z A

J A K  p oda je  d u ń ska  age n c ja  p ra ­
sowa, p rz e b y w a ją c y  w  s to lic y  M e k ­
syku  d u ń s k i k o la rz  H ans H e n r ik  
O ersted u s ta n o w ił na o lim p ijs k im  
to rze  k o la rs k im  dw a  re k o rd y  ś w ia ­
ta  a m a to ró w . Na dys ta n s ie  4 k m  
O ersted o s iągną ł re z u lta t  4.40,23, a 
na  5 k m  — 5.30,58.

J A N U S Z  P E C IA K  PO O P E R A C JI

M IS T R Z  o l im p ijs k i w  p ię c io b o ju  
— Janusz P ec iak  Już je s t po ope­
r a c j i  śc ięgna A c h ille s a . Udanego za 
b iegu  d o k o n a ł w  W arszaw ie  d r . Je ­
rz y  M oskw a. Za k i lk a  d n i P ec iak 
opuśc i s z p ita l,  a w g ru d n iu  w z n o ­
w i t r e n in g i.

Ostatni rejs 
m/s „Gdańsk“

-  j

W ß -

N A  ZD JĘC IU : m onterzy W ładysław  Ba tor, K rzysz to t K a - 
lemba i Józef M oskal przy pracy.

Fot. C A F -U nd ro

Elektryfikacja świnoujskiej magistrali

W tym roku -  do Goleniowa

W  O S T A T N I, 129 re js  pod b ia ło - 
cze rw oną  bande rą  w y p ły n ą ł s ta te k  
P o ls k ic h  L in i i  O c e a n ic z n y c h , 4 -ty -  
s łę c z n ik  „G d a ń s k ” . J e s t to  re js  do 
H a m b u rg a , gdz ie  s ta te k  zostan ie  
p rze ka za n y  a rm a to ro w i za g ran icz ­
nem u. P rzed  w y p ły n ię c ie m  w  m a­
c ie rz y s ty m  p o rc ie  żegna ła  m /s 
„G d a ń s k ”  d e le g a c ja  B ie la w s k ic h  
Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e ­
go, s p ra w u ją c y c h  p a tro n a t nad  tą  
Jednostką.

M /s „G d a ń s k ”  w  czasie ponad 25- 
le tn ie j s łu ż b y  w  P LO  p rz e w ió z ł b l i  
sko  600 ty s ię c y  to n  ła d u n k ó w . W 
m a rc u  1972 ro k u  w s ła w ił s ię  b ra ­
w u ro w o  p rze p ro w a d zo n ą  a k c ją  na 
M o rzu  Ś ró d z ie m n y m , podczas k tó ­
re j p o lscy  m a ry n a rz e  w y ra to w a li 
ca łą  za łogę  m a ro k a ń s k ie g o  s ta tk u  
„K e ta m a ” . ( tg k i)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

N ie  p rz e w id u je  się.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s „Ś w in o u jś c ie  do D u b li­
na ,

m /s  „A n d rz e j B o ro w y ”  do
F in la n d ii ,

m /s  „K o s z a lin ”  do R o tte r­
dam u,

m /s  „K a rp a c z ”  do A n tw e r ­
p i i . __________

M IĘ D Z Y  R u rką  a G olen io­
wem n a tra filiś m y  na pociąg 
P rzedsiębiorstwa K o le jow ych  
Robót E le k try fika cy jn ych , po­
w o lu tku  posuwający się w  k ie ­
ru n ku  G oleniowa. Brygada 
m onterów  w  składzie: W ład y­
s ław  Bator, K rzysz to f K a lem ­
ba, Jerzy W asiuczyński, Józef 
M oskal i  Z ygm unt M u la  doko­
nyw a ła  tzw. w ieszakowania sie 
c i tra k c y jn e j na e le k try f i-

D n i
Filmu Radzieckiego

(Dokończenie ze s ir. 1)

z  akademią załogi „W arskiego* 
ku czci R ew o luc ji Październ iko 
wej.

Z okaz ji D n i odbędzie się 
w ie le im prez towarzyszących, 
w ystaw , konkursów , itp . Jak co 
roku  ryw a lizow ać będą ze sobą 
w  ram ach w spółzaw odnictw a 
w szystkie k in a  z terenu obję­
tego dzia ła lnością OPFR Szcze­
cin (woj. szczecińskie i  gorzow­
skie) — d la  najlepszych załóg 
przew idziano cenne nagrody. 
Także nasza redakcja przygo­
tow u je  specja lny dodatek pre­
zentu jący prem ierow e pozycje 
DFR 79 oraz przynoszący m. 
in . tra d y c y jn y  konku rs  z na ­
grodam i „Czy znasz kinemato­
grafię K ra ju  Rad?".

(ms)

(Dokończenie ze s ir. 1)

ciepłą b ieliznę, obuw ie  itd . K o n ­
tro low ano ogrzewanie ha l pro­
dukcy jnych , urządzeń h ig ie­
n iczno-sanitarnych, przygoto­
wanie urządzeń grzewczych, o- 
pału. Interesowano się posiłka­
m i regeneracyjnym i, urządze­
niem  schronisk d la  p racow ni­
ków  zatrudnionych na o tw a rte j 
przestrzeni, przygotowaniem  ma 
te ria łó w  i sprzętu do lik w id a c ji 
goło ledzi i  opadów.

W y n ik i ra jd u  potw ierdza ją  
jeszcze raz, że tam, gdzie k ie ­
row n ic tw a  zakładów, służby 
p r a c o w n ic z e ,  służby bhp in te ­
resują się ty m i sprawam i, nie- 
m a  , n ie  pow inno być w ię k - 

. s:-y::h k łopotów  w  okresie pra­
cy  ̂ w obniżonych tem pera tu­
rach. W  innych zakładach by­
wa różnie.

P -A C O W N IC Y  n ie  n a rz e k a li na 
ou h  na za o p a trze n ie  w  odzież 
o., n r  on n-» i  roboczą  na o k re s  z im y . 
W w ię kszo śc i Już ją  o trz y m a li.

zakładach przed zimą
S tw ie rd z o n o  b r a k i  w  dos taw ach  
o c ie p lo n e j odz ieży w S p ó łd z ie ln i 
T ra n s p o rtu  W ie js k ie g o  O d d z ia ł G ry  
Rce. W  W o je w ó d z k ie j K o lu m n ie  
T ra n s p o r tu  Sam ochodow ego b ra k u ­
je  zaś o c ie p la n y c h  k u r te k  i  b u tó w  
d la  k ie ro w c ó w  sam ochodów  cięża­
ro w y c h . Od la t  n ie  rozw iązana  je s t 
też  sp raw a  u b ra ń  d la  9 p ilo tó w  i  
m e c h a n ik ó w  s a m o lo to w y c h  z Zes­
p o łu  L o tn ic tw a  S a n ita rn e g o  Szcze- 
c in -D ą b ie . Od 1971 ro k u  n ie  o trz y ­
m u ją  o n i u b ra ń  lo tn ic z y c h , w y m a ­
g a n ych  z p u n k tu  w id ze n ia  bezp ie ­
czeństw a lo tu  i  z d ro w ia  za ło g i. N ie  
trze b a  ch yb a  dodaw ać w  ja k  t r u d -  
nyo h  w a ru n k a c h  n ie je d n o k ro tn ie  
p ra c u ją . S p raw a  u b ra ń  d la  za łog i 
Zespo łu  L o tn ic tw a  S a n ita rn e g o  wy 
m aga p iln e g o  z a ła tw ie n ia .

W ie le  z a k ła d ó w  d o k o n a ło  n ie ­
zb ę d n ych  n a p ra w  d a ch ó w : uszczel­
n io n o  o k n a . T a k  b y ło  m. in . w  
P rz e d s ię b io rs tw ie  T ra n s p o rtu  Sa­
m ochodow ego  Łącznośc i. P om yś la ­
no też o  k u r ty n a c h  i  zas łonach 
c h ro n ią c y c h  przed  n ie p o trz e b n y m i 
u b y tk a m i c ie p ła  z h a l p ro d u k c y j­
n y c h  o ra z  s k o n tro lo w a n o  s ta n  u rza  
dzeń  g rzew czych .

W  K o m u n a ln y m  P rze d s ię b io r­
s tw ie  R e m o n to w o -B u d o w la n y m  w  
S ta rg a rd z ie  s tw ie rd z o n o  w czasie 
w iz y ta c j i .  Iż  h a la  p r  e f a b ry k a ć  Ji 
z b ro jo w n i,  la s t r y k a m i o ra z  now a 
ha la  s to la rn i n ie  są Jeszcze ogrze­
wane. M a ją  być podłączone do cen­

t r a ln e j  k o t ło w n i do 10 lis to p a d a . 
W ta r ta k u  i  h a la c h  b e to n ia irn l w y ­
s tę p o w a ły  duże  b ra k i w  o sz k le n iu  
Okien. Są k ło p o ty  z za ku p e m  od ­
p o w ie d n ie g o  szk ła . N a rz e k a ły  na 
n ie  i  in n e  p rze d s ię b io rs tw a .

T ru d n o  ty m  je d n a k  u s p ra w ie ­
d liw ia ć  s ta n  s tw ie rd z o n y  w  R e jo ­
n o w e j P rz y c h o d n i L e k a rs k ie j,  m ie ­
szczącej s ię  w  b u d y n k u  S ta c ji 
P K P  w  R esku. B a rd zo  z im n o , n ie ­
szczelne o k n a . p o w y b ija n e  szyby. 
J a k  ta m  m a ją  p ra co w a ć  le k a rz e  
Jak c z u ją  s ię  p a c je n c i.

B a rd zo  i le  w ie d z ie  sdę też  pra­
c o w n ik o m  le ś n y m . W  B ry g a d z ie  
T ra n s p o r to w e j O ś ro d ka  T ra n s p o r tu  
Leśnego w R esku n ie  Jest w  p e łn i 
sp ra w n a  in s ta la c ja  ce n tra ln e g o  
o g rze w a n ia , g r z e jn ik i są częściow o 
sko ro d o w a n e . W  S k ła d n ic y  D re w ­
na w  R esku, m ieszczące j s ię  w  od­
d a n y m  przed  cz te rem a  la t y  n o w y m  
o b ie k c ie , g r z e jn ik i są sko ro d o w a n e , 
a z n ieszcze lnego ru ro c ią g u  le c i 
s m ro d liw a  c iecz. C a ły  b u d y n e k  je s t 
zresztą  b a rd zo  z a n ie d b a n y : b ru d n e  
ś c ia n y , p o w y ry w a n e  ze śc ian  u m y ­
w a lk i.  M a rzn ą  p ra c o w n ic y  h a ll 
t r a k ó w  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  D rze w  
nego w  R esku. N ie  zape w n io n o  
o g rze w a n ia  tego  g łó w n e g o  o b ie k ­
tu  p ro d u k c y jn e g o , m im o  i i  za k ła d  
d y s p o n u je  w ładną  k o t ło w n ia .  W 
ty m  p rze d s ię b io rs tw ie  n ie  p rz y g o ­
to w a n e  rów nież k a n to rk ó w  do

ogrze w a n ia  się p ra c o w n ik o m  za­
tru d n io n y m  na o tw a r te j p rzes trze ­
n i  (s k ła d y  su row ca  i  ta rc ic y ) . 
S ch ro n ó w  p rz y z rę b o w y c h  z p ie cy ­
k a m i og rze w czym i n ie  m a ją  też 
p ra c o w n ic y  N a d le ś n ic tw a  Resko.

R ó w n ie ż  w  N a d le ś n ic tw ie  Resko 
w iz y tu ją c y  s tw ie rd z i l i ,  iż n ie  p rz y ­
go to w a n o  zapasu zu p  w  puszkach 
na p o s iłk i re g e n e ra cy jn e . W  ro k u  
u b ie g ły m  p ra c o w n ic y  o trz y m y w a li 
p u szk i t r z y -  lu b  p ię c io litro w e . Z a ­
b ie ra l i  je  do  dom ów , co z u p e łn ie  
m ija  się z ce lem  tych że  p o s iłkó w . 
T ru d n o  się im  je d n a kże  d z iw ić . 
G’d^ ie  podgrzać, a poza ty m  ja k  
z jeść p ię ć  l i t r ó w  zu p y  naraz? N ie  
m ożna je j  p rzec ież trz y m a ć  do na­
stępnego d n ia . Radża sobie z po­
s iłk a m i re g e n e ra c y jn y m i In n e  przed 
s ię b io rs tw a  zu p e łn ie  n ieź le , cho­
ciaż w ie le  z n ic h  m a p ra c o w n ik ó w  
w te re n ie , choc iaż  m uszą im  w y ­
daw ać z u p y  w  puszkach.

PR ZED SIĘBIO R STW A . w 
k tó rych  w  czasie te j jednodn io­
w e j w iz y ta c ji stw ierdzono n ie­
dociągnięcia w  przygotowaniach 
do zim y, muszą się pospieszyć 
z ich  likw id a c ją . Odnosi się to 
i  do innych  opieszałych. Potrze­
ba większego zainteresowani^ 
n im i ze s tro n y  jednostek nad­
rzędnych. W ięce j in ic ja ty w y  
w in n i też wykazać zak ładów ’’ 
społeczni inspekto rzy  pracy, 
s łużby bhp, n ie m ów iąc ju ż  o 
służbach pracowniczych.

(tu r)

kow anym  właśnie odcinku św i­
no u jsk ie j m a g is tra li ko le jow e j. 
Każdego dn ia  w  ciągu 5— 6 go­
dzin pracy ekipa PKRE poko­
nu je  k ilo m e tr  trasy. M roźna i 
w ie trzna pogoda w  n iczym  n ie  
ham uje tempa prac.

Decyzja o w znow ien iu  przer­
wanych w  ub ieg łym  ro ku  robót 
e le k try fika cy jn ych  na l in i i  
Szczecin-Sw inoujście zapadła 
w  czerwcu br. Część prac w y ­
konano ju ż  wcześniej: ułożo­
no podziemne kable te le fon icz­
ne, na n iek tó rych  odcinkach u - 
staw iono s łupy, a p rzy okaz ji 
przeprowadzanej w  ubiegłych 
la tach w ie lk ie j m odern izac ji 
szlaku wprowadzono nowoczes­
ny  system zabezpieczenia r u ­
chu kolejowego. Od k ilk u  m ie­
sięcy, gdy na m agistra lę w je ­
chały pociągi PKRE ściągnię­
te tu  z innych  szlaków, e lek­
t ry f ik a c ja  nabra ła  rozmachu.

P rzedsiębiorstwo K o le jow ych  
Robót E le k try fika cy jn ych  zo­
bow iązało się przekazać do koń 
ca ro ku  ze lek try fikow aną  t ra ­
sę Szczecin-Dąbie —  G olen iów  
długości 24 k ilom e trów . E lek­
t ry f ik a c ja  ostatniego odcinka 
do Ś w inoujścia, a tym  sam ym  
e le k try fik a c ja  ca łe j ważnej ma 
g is tra li łączącej Śląsk z W y­
brzeżem zostanie zakończona 
w  p rzyszłym  roku.

(teki)

„S te fan B atory“

w róci! z Kanady

Pracowity
sezon turystyczny

transaliantyka
Z  O S T A T N IE G O  tego rocznego  r e j-  

l in io w e g o  do K a n a d y  p o w ró c ił 
w  środę  tra n s a t la n ty k  ..S te fan  B a­
to r y ” . Na Jego p o k ła d z ie  p rz y o ly -  
nę ło  d o  G d y n i 370 a m a to ró w  m o r­
s k ie j p o d ró ży , z k tó ry c h  w iększość 
w s ia d ła  w  M o n tre a lu . W  czasie 
sześciu te g o ro czn ych  w y p ra w  do 
K a n a d y  s ta te k  p rz e w ió z ł ponad 8 
ty s ię c y  pasażerów .

D o p ie ro  te ra z  d o w ie d z ie liś m y  się. 
że w  d rodze  do  k r a ju  „S te fa n  B a­
to r y ” . w ra z  z k ilk o m a  in n y m i 
s ta tk a m i i  lo tn ic tw e m  k a n a d y j­
sk im . u cze s tn iczy ł w  a k c ji poszu­
k iw a n ia  k u b a ń s k ie j je d n o s tk i,  k tó ­
ra  zag inę ła  na ś ro d k o w y m  A t la n ­
ty k u .  ..S te fan  B a to ry ”  zb o czy ł z 
k u rs u  na p o łu d n ie  1 przez 21 go­
d z in  ..p rzeczesyw a ł”  a kw e n , z k tó ­
rego w zyw a n o  pom ocy. K u b a ń s k ie j 
je d n o s tk i je d n a k  n ie  o dna lez iono .

J u tro , w  sobotę. ..S te fan  B a to ry "  
trz y d n io w y m  re jsem  w v c :eczko - 
w y m  do K o p e n h a g i rozpoczn ie  d łu ­
ga ser:e w yc ie cze k  m o rs k ic h . W  
p ro g ra m ie  ma 7 re js ó w  do K o p e n ­
h a g i i L e n in g ra d u  jedna  w v n ra w ę  
na B a łtv k  bez z a w ija n ia  ćd  p o r­
tó w . re js  ś w ią te czn y  na W yśn v  
K a n a ry js k ie  p o ra d  m :es:ecznv reks 
tu ry s ty c z n y  na M orze  K a ra ,v s>!e 
o ra z  d w ie  w y c ie c z k i po M o rzu  
Ś ró d z ie m n ym . (ts k i)
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Wzmożona penetracja militarna ze strony USA

Napięcie w strefie 
ics am i Indyjskiego

M O S K W A  PAP. Rejon Oceanu Indy jsk iego  jest od pewnego m o lo tów  transportow ych. W  nie 
czasu terenem  wzm ożonej penetrac ji m il ita rn e j ze s trony  S ta- d a lek ie j przyszłości A m eryka ­
nów  Zjednoczonych. F a k t ten —* pisze agencja TASS —  budzi n ie  zam ierzają zbudować na 
poważne zaniepokojenie w  k ra jach  A z ji Po łudn iow e j, k tó re  w ysp ie  urządzenia, przystoso- 
obaw ia ją  się, że aktyw ność m ilita rn a  USA w  tym  regionie wane do p rzy jm ow a n ia  atom o- 
może doprowadzić do w zrostu napięcia i  spotęgowania zagro- w ych  okrę tów  podwodnych.

' żenią wojennego. „ T .
W szystkie te  fa k ty  — pisze

P E N E TR A C JA am erykańska w  re jon ie  Oceanu Indy jsk iego , agencja TA SS — świadczą, że 
w  s tre fie  Oceanu Indy jsk iego  T rw a ją  prace, zm ierzające do w ładzom  am erykańskim  n iezw y 
spotyka się także z rosnącą de- przeobrażenia w yspy D iegoG ar k le  tru d n o  jest zrezygnować z 
zaprobatą w  w ie lu  kołach św ia c ia w  w ie lką  bazę wojenną dz ia łan ia  z pozyc ji s iły , k tó re  
tow e j o p in ii pub liczne j, wśród USA. W yspa ta uzyskała ju ż  w  dobie rów now ag i m ilita rn e j 
tych  wszystkich obserw atorów  m iano „niezatap ia lnego lo tn i-  m iędzy dwom a w ie lk im i mocar 
sceny m iędzynarodowej, k tó rzy  skowca”  a rm ii am erykańskie j, s tw am i może prow adzić jedyn ie  
zdają sobie sprawę z fa k tu , że Zgrom adzono na n ie j dużą lic z  do niebezpiecznego zwiększania 
w  dzisiejszych czasach w zrost bę bom bowców strategicznych napięcia w  stosunkach m iędzy- 
napięcia w  każdym  re jon ie  Z ie - oraz ciężkich w o jskow ych  sa- narodowych, 
m i może m ieć konsekwencje glo,

Modyfikowanie systemu 
zarządzania w ZSRR

u C H W A Ł A  o dalszym  do- g jy jg g j ,  liczących. prze-

balne.
W  te j sy tuac ji szczególnie nie 

pokojące jest stanow isko w ładz 
am erykańskich , k tó re  odm aw ia­
ją  podjęcia rokow ań ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  na tem at ogra 
niczenia aktyw ności m ilita rn e j 
w  s tre fie  Oceanu Indyjskiego. 
Rokowania te  rozpoczęły się w 
ro ku  1977, lecz w kró tce  zosta­
ły  przez stronę am erykańską 
zerwane. W  czasie rozm ów w ie 
deńskich Leonida Breżniewa z 
prezydentem  C arterem  ustalono, 
że obie s trony  ja k  najszybcie j 
p rzystąp ią  do d ru g ie j ru n d y  ro 
kow ań. Jednak ja k  do te j pory 
z w in y  A m erykanów  do wzno­
w ien ia  obrad n ie doszło.

W  tym  sam ym  czasie Stany 
Zjednoczone 'znacznie rozbudo­
w a ły  sw ój po tencja ł m ilita rn y

Masowy grób 
ofiar reżimu

B U E N O S  A IR E S  P A P . Z  M an a g u l 
donoszą o w y k r y c iu  na te re n ie  b y ­
łe j  pos iad łośc i z ie m s k ie j ą b a lone - 
go d y k ta to ra  Som ozy „L o s '' Saba- 
lo s ”  m asowego g ro b u  o f ia r  je g o  re ­
ż im u . W e d łu g  w stępn --ch  d a n ych , 
z łożono ta m  z w ło k i ponad 30 p om or 
d o w a n ych . Do m a ka b ryczn e g o  od­
k r y c ia  doszło  podczas p r2e o ryw a - 
n ia  z ie m i t ra k to re m .

N ie  je s t to  je d y n y  w y p a d e k  w y ­
k r y c ia  g ro b u  na te re n ie  pos iad łoś­
c i o b a lonego  d y k ta to ra , bo w ie m  
z a m ie n iły  _slę one w  o s ta tn ic h  la ­
ta ch  w  cm en ta rze  jego  p rz e c iw n i­
k ó w  uzn a n ych  po tem  o f ic ja ln ie  za 
z a g in io n y c h . Ic h  m asowe g ro b y  od­
n a le z io n o  także  w  o ko lic a c h  sto­
łe czn e j M a nagu l.

Demonstracja
przeciw terroryzmowi

M A D R Y T  P A P . P onad 1500 ucze­
s tn ik ó w  zw o ła n e j orzez so c ja lis tó w  
1 k o m u n is tó w  oraz  z w ią z k i zawo­
dow e d e m o n s tra c ji p ro te s to w a ło  na 
te re n ie  p o rtu  B ilb a o  p rze c iw  te r ­
ro ro w i s e p a ra tys tó w  b a s k ijs k ic h . 
Z  h a s ła m i p rz e c iw k o  sepa ra tys tycz  
n e j o rg a n iz a c ji E T A . d e m o n s tra n c i 
p rze m a sze ro w a li z p o r tu  do cen­
t ru m  B ilb a o .

N a liś c ie  te g o ro czn ych  o f ia r  m i­
l ita rn e g o  s k rz y d ła  E T A . k tó re  p rze 
c iw n e  je s t w s z e 'k tm  fo rm o m  po­
ro z u m ie n ia  7. w ła d z a m i c e n tra ln y ­
m i w  M a d ry c ie  d om aga jąc  się p e ł­
ne  I n ie p o d ’ e-g'ości B a s k o n ii,  z n a j­
d u je  się Już 70 osób.

Nowe przepisy
drogewe w NRD

B E R L IN  P A P . Ja k  ju ż  In fo rm o -  
w a llś m y . w  N R D  w p ro w a d zo n o  no ­
w e  o g ra n icze n ia  szv'>koścl na d ro ­
gach — w esz ły  one w  życ ie  z 
d n ie m  1 lis to p a d a . Od tego d n ia  
na- obszarach  n ’ e za b u d o w a n ych  
o b o w ią z y w a ć  bedzie  m a ksym a ln a  
p rę d ko ść  80 k m  na godzinę . Na 
a u to s tra d a ch  w  da lszym  e l3gu do­
z w o lo n a  ie s t jazda  z szybkośc ią  
100 km /godz . Ja k  u s ta lo n o  w  N R D  
87 n ro c . w y p a d k ó w  na d rogach  
s o o w o d o w a tl k ie ro w c y  l^ d a c v  zb v t 
p r e * \ o  O gr a rr  c - ^ i e  sz''Hk o ś r i ma 
p o n a d to  o r a c z y  n ić  s ię  do oszczęd­
nośc i palLwa.

skona len iu  m echanizm u myślę”  budowy maszyn.' "chemie«- 
—  gospodarczego oraz zada- nym i  Bazowy™ ^  fSS;

n ia  organów p a rty jn y c h  i  pań- metody rozlłcza-
s tw ow ych —  powzięta W  n p - £la z działalności szczególnie wy- 
cu b r. przez K C  K P ZR  i  Radę raźnie o g ra n icza j możliwości ro«- 
M in is tró w  ZSRR —  w prow adza ga}ęzi£ch najszerzej rozwi-
w ie le  zasadniczych popraw ek nęly siQ eksperymenty mające na

cześniania przem ysłu  i  r o ln i-  p o s łu ją c e  nowych rozwiązań w 
ctwa, k tórego podstawą są O- zakresie pla.nowa.nia 1 zarządzania, 
siągnięcia re w o lu c ji naukow o- minuterstw.
technicznej. gze z a p o czą tko w a ły  m o d y fik a c ję

Nieustann ie  rozw ija jąca  się S
gospodarka w ie lobranżowa, d y - przedsiębiorstwo — zjednoczenie 
SDonująca najnow ocześniejszym  produkcyjne — ministerstwo w 
sprzętem  technicznym  i techno ^ S ^ J S S S S mS l iJ S S .  
lo g iam i, m ająca coraz bardz ie j łącznie z ministerstwami, zasady 
skom plikow ane pow iązania p ro  rozrachunku e^wdarczego z ten 
dukcy jne  -  n ie  m ieściła s.ą p S S T t k -
ju ż  w  ram ach istniejącego m e- { dodatków do uposażeń. a
chan izm u gospodarczego. Z a is t- także funduszów pozostających do 
n la ia  rów nież konieczność « ” 5 «  3 2 »
znacznego wzm ocnienia ta k ich  ¿ońcowycfa — nie tylko iiościo- 
d źw ig n i ekonomicznych, ja k  wych, aie i ekonomicznych wyni- 
rozrachunek gospodarczy i  “ » ^ r ^ k c i t ^ o r a z  ^
zysk, ja k  końcowa ocena p ra - J^noiogicznych, a także od do- 
cy przedsięb io rstw  i  m m i-  k}adnego wykonywania Planów do- 

tw  na podstaw ie w a rto ic
-------  p r o d u k c j i  c z y s te j a  n  O D lera lac Się na d o tychczasow ych
g lo b a ln e j ,  a  t a k ż e  s ie d z e n ia  c z y  P yWnych dośw iadczen iach  380 
e fe k t y w n o ś ć  b o d ź c ó w  e k o n o -  d n ie ją c y c h  ju ż  z jednoczeń  p ro d u k
m icznych i . m orł l n ^ j ^ o o - cy)n %  S S

JED N Y M  z ob iektów  wznoszonych w  s to licy  Estońskie j SRR 
w  zw iązku ze zbliżającą się O lim p iadą  1980 r. jest budow a­
ny  w  centrum  m iasta hote l „O lim p ia ”  (na zdjęciu). W  T a l l i­
n ie, ja k  w iadom o, będą się o db yw a ły  zawody w iośla rskie .

C A F—TASS

F ilm  w ło s k i

RZYM PAP. Brak funduszy, po- Zeffirelli stali * ię  ofiarami tego włoskiego filmu jest również wy­
mysłów oraz widzów — oto we- kryzysu. danie w 1976 r. zezwolenia pry-
dług wielu recenzentów prawdzi- Następujące po sobie festiwale watnym rozgłośniom telewizyj-
wy obraz filmu włoskiego, który —  biennale w Wenecji, czy mię- nym, (a jest ich ponad 200), na
od pewnego czasu znajduje się dzynarodowe spotkania w Sorren- wyświetlanie filmów. Niektóre z 
*« sytuacji szczególnego regresu, to dowodzą istnienia ogólnego za nich czynią to 2 razy dziennie.

Podczas gdy jeszcze do nie- mętu i chronicznej nieudolności w Przyciągają one ogromne rzesze 
dawna wioska twórczość filmowa kinematografii włoskiej z końca dawniejszych kinomanów, częstu- 
tętniła niemal legendarnym wigo- lat siedemdziesiątych. jąc ich filmową szmirą. •
rem, podejmowaniem interesują- Opierając się na liczbach moż- W  tym samym czasie rozwinęło 
cej tematyki oraz żywotnością na stwierdzić, że kryzys filmowy produkcję telewizja państwowa 
znajdującą wyraz w niezwykle we Włoszech w bieżącym roku (RAI), korzystająca z subwencji 
trafnej satyrze, dziś nosi cechy jest paradoksalny. Po raz pierw- państwowych i w przeciwien- 
rezygnacji, nostalgii i goryczy przy szy od 7 lat liczba nowych fil- stwie do producentów prywatnych 
równoczesnym zaniku poczucia mów wzrosła do 539 (wobec <36 — nie ponosząca żadnego ryzyka 
humoru. Co prawda, przyczyna tej w roku ub.) przy jednoczesnym finansowego.
stagnacji jest w pewnym sensie spadku liczby widzów do 317 min Według opinii komentatorów i 
uzasadniona. Strata wielkich re- (w ub. roku 374 min), obniżając znawców sztuki filmowej, nawrót 
żyserów — Luchino Viscontiego, w ten sposób przeciętny dochód do dawnych tradycji i „ducha 
Pierro Germiego, Vittorio de Siei, z tych filmów do 179 min lirów tak specyficznych w okresie szczy 
Paolo Posolinieoo oraz twórcy neo (z 205 min w ub. roku). towych osiągnięć fi mu we W ło-
realizmu Roberto Rosseliiniego nie Innym niepokojącym zjawiskiem szech miałby niewątpliwie szanse
mogła pozostać bez wpływu na jest zalew rynku ogromną ilością mimo wzrastającej konkurencji,
sztukę filmową. filmów zagranicznych. jednak —  jak dotychczas nic

Jest również oczywiste, że tok Najbardziej dochodowymi film a- nie wskazuje na to.^aby starzeją- 
utalentowani twórcy jak Bernardo m i okazały się filmy amerykań- ce się kadry twórców fi.mowych
Bertołucci, Paolo i  Vittorio Tavia- skie. podjęły w tym kierunku jakieś
ni, Gillo Pontecorvo czy Fronco Niekorzystną okolicznością dla konkretne kroki.

e fektyw ność 
m icznych i  i
si spodziewane rezu lta ty . głe2by tał£fcuh Właśnie"~zjednoczeń,

, n ra o u ia c v c h  na ro z ra c h u n k u  gospo— 
U S T A W IE N IE  1 w d ro że n ie  u d o - g ^ c z y m .  Jako po d s ta w o w ych  o g n iw  

skona lonego  m e ch a n izm u  *«®PO«Jar- gospodarczych  w e w s z y s tk ic h  Sam­
czego n ie  le s t sp ra w ą . z ia c h g o s p o d a rk i ra d z ie c k ie j.  Z a k ła
na ro zw iązać  za pom ocą m ec h a n ie *  s ię  p rz y  ty m , że zw iększen ie  za-
n e j a d m in is tra c y jn e j d y re k ty w y . fó w n ^  i i czb y  z jednoczeń, ja k  też 
O d g ryw a  tu  b o w ie m  oli >rzJ™ Ln,Dl!i?Z ic h  u p ra w n ie ń  w  d z ie d z in ie  p la n o - 
lę  c z y n n ik  lu d z k i — d o sko n a le n ie  }a j  za rządzan ia , n ie  m oże b yć
system u  p la n o w a n ia  1 zarządzan ia  1ednostronT,e. M a ja c  now e u p ra w ­
n ia  na w zg lędz ie  k o ja rz e n ie  oso- je a n w   ̂ f tro ż llw o śc l. z jednoczen ia  
b is ty c h  in te re s ó w  lu d z i p ra c y  z l*n- w y p ra c o w a ć  w e  w ła s n y m
teresem  ogó lnospo łecznym . za k re s ie  ś ro d k i na p re m ie  1 Inne

R ze czn ikó w  te j „p rz e b u d o w y  fo rm y  zach ę ty  m a te r ia ln e j,  p o k ry -  
s p o ty k a m y  przede w s z y s tk im  w  y dł>tychcza« z fu n d u s z ó w  p a ń -
dz ia ła ch  p ro d u k c j i  zw ią za n ych  z tw o w y c h  j u b  k a s y  w s p ó lp a rtn « - 
postępem  n a u k o w o -te c h n ic z n y m , a , gospodarczych  
w ię c  w  p rze m yś le  a p a ra tu ry  pre-

Z M IA N Y  te spotkały- się *  
uznaniem  i poparciem  zalftg 
robotn iczych, ponieważ są one 
zgodne z tendencją do dalszej 
dem okra tyzacji zarządzania 
p ro d u kc ji, zwiększania udzaalu 
lu d z i p racy w  problemach pro 
dukcy jnych , a ty m  sam ym  po­
g łęb ian ia  zasady ko lektyw noś­
c i C harakterystyczne, ze w  
zjednoczeniach —  z in ic ja ty w y  
robo tn ikó w  —  zaproponowano 
w prow adzen ie b rygadow ej fo r­
m y o rgan izac ji i  wdrażania 
bodźców zachęcających do do­
b re j pracy. Brygada wj a *n *e 
typ u je  pracow n ików  do dodat­
ków  i  p re m ii za dobrą pracę 
i  łączenie zawodów, podobnie 
ja k  zwycięzców w ew nątrzzakła­
dowego współzaw odnictw a p ra ­
cy, przeprowadzanego w  te rm i­
nach m iesięcznych, k w a rta l­
nych i  rocznych.

W  brygadach, stanow iących 
podstawową jednostkę p roduk­
cy jną, rozw iązu je  się z powo­
dzeniem prob lem y związane z 
doskonaleniem  jakośc i pracy i 
zw iększaniem  je j w yda jnośc i 
— p rzy zm nie jszaniu liczebnos 
ci załóg. P rzy niedoborze rąk 
do pracy w  ska li całego K ra ­
ju  Rad jest to  sprawa n iezw y­
kle poważna. N ie ulega kw e­
s t ii,  że brygadowa fo rm a  o r­
gan izacji pracy i zachęty do 
n ie j stanie się na jba rdz ie j po­
wszechna w  okresie X I  p lanu 
pięcioletniego.

Jest to  w  p e łn i zgodne z za­
in teresow aniem , ja k ie  społe­
czeństwo radzieckie prze jaw ia  
wobec wsze lk ich poczynań, 
związanych z doskonaleniem  
m echanizm u gospodarczego.

P ią te  koło 
u wozu

M O S K W A  P A P . Z n a n e m u  p o w ie ­
d zen iu  o n ie p rz y d a tn o ś c i p ią tego  
k o ła  z a d a li k ła m  n a u k o w c y  z K i ­
jo w a . W m o n to w a li o n i p ią te  k o ło  
do sam ochodu dostaw czego ty p u  
UAZ-452, in s ta lu ją c  w  n im  u rz ą ­
dzen ie  po zw a la ją ce  u s ta lić  m ie jsce  
uszkodzen ia  u k r y te j  g łę b o ko  pod 
z ie m ią  s ie c i gazow n icze j.

K o ło  pos iada  spe c ja ln e  w e n ty le  
w sysa ją ce  p o w ie trz e  podczas ru c h u  
p o ja zd u . N ie za le żn ie  od g łębokoś­
c i. na k tó r e j  zalega p rzew ód  gazo­
w y , w  w y p a d k u  u la tn ia n ia  się sub 
s ta n c ji ro z le g n ie  się sygna ł. Na 
fu n k c jo n o w a n ie  p rz y rz ą d u  n ie  m a­
ją  w p łv w u  a n i w ia t r ,  a n i s p a lin y  z 
p rze je żd ża ją cych  w  p o b liż u  sam o­
chodów .

P ro to ty p y  u rzą d ze n ia  z pow odze­
n ie m  p ra c u ją  Już w  W iln ie . K u j-  
b yszew ie  1 in n y c h  m ias tach .

Bez idei i... pieniędzy

FIO D O R BREUS 
(A P N -In te rp re s s )

Ecżyć 110 lat...
F R A N K F U R C K I le k a rz  V o lk m a r 

B o e h la n , k tó r y  od w ie lu  ła t  p ro ­
w a d z i b a dan ia  w p ły w u  o d ż y w ia n ia  
na d ługow ieczność  cz ło w ie k a  s tw ie r­
d z ił.  że k a ż d y  m oże dożyć 118 ła t .  
Je d y n y m  w a ru n k ie m  Jest o d p o w le a - 
' n ie  o d ż y w ia n ie  się.



KURI ER Z  XI. 1979 R. ♦  POGLĄDY G MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ G POGLĄDY G MAGAZYN G  POWIEŚĆ G  POGLĄDY +  MAGAZYN G  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY G  MAGAZYN G  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY G MAGAZYN G POWIEŚĆ G  STRONA 4—5

Lek przeciwko próchnicy
DR JOZSEF SC H E IB LE z 

K l in ik i  Segedyńskiej A kadem ii 
M edycznej, znalazł nowe le­
karstw o  przeciw ko próchn icy 
zębów. Przeprowadzając maso­
w e badania stomatologiczne w  
gm in ie  liczącej 4000 osób, na ­
t r a f i ł  on na dw ie  osoby liczą ­
ce powyżej 60 la t o abso lutnie 
zdrow ym  i pe łnym  uzębieniu. 
Podczas ana lizy ś lin y  s tw ie r­
dzono u tych  osób, p iespotyka- 
ny  dotychczas ty p  f lo ry  bakte­
ry jn e j. Badania w ykaza ły , że 
są to  g rzyb k i drożdżowe, k tó ­
re rozk łada jąc węglowodany 
w y tw a rza ją  n ieszkod liw y  dla 
s ik liw a  zębnego a lkoho l etalo- 
w y  i dw utlenek węgla, zam iast 
najczęściej spotykanego kwasu 
mlekowego i w inowego, roz­
puszczających szkliw o. Ocenia­
jąc dotychczasowe w y n ik i ba­
dań i p rób nowego lekarstw a 
w ie lu  uczonych w id z i w  tym  
początki re w o lu c ji stom atolo­
gicznej.

„Nimbus 6“
liczy niedźwiedzie
A M E R Y K A Ń S K I sa te lita  m e­

teorologiczny „N im bus 6” , s łu ­
ży do obserw acji w ędrów ek 
b ia łych  niedźwiedzi. A b y  um o­
ż liw ić  przeprowadzenie badań 
k ilkudz ies ięc iu  schw ytanym  
zwierzętom  umocowano m in ia ­
tu ro w e rad io odb io rn ik i. „N im  
bus 6”  odbiera nadawane sy­
gna ły  i  jest w  stanie z lo ka li­
zować z dokładnością do je d ­
nego k ilo m e tra  każde oznaczo­
ne w  ten sposób zwierzę. Po­
zwala to  śledzić w ę d ró w k i nie 
dźw iedzi w  północnej Alasce i 
Kanadzie.

Gospodarka energetyczna

Przesłanki poprawy
F A K T , że sytuacja energetyczna kra ju  Jest od w icia mie­

sięcy bardzo trudna, nie jest dla nikogo tajemnicą. Próbuje 
się ją  złagodzić różnymi sposobami; o jednym z nich —  najnow  
szym *— dyskutowano obszernie podczas ostatniego posiedzenia 
Sejmu. Przypomnę, że Sejm aprobował wcześniejszy dekret 
Rady Państwa, dotyczący zmiany statusu Ministerstwa Ener­
getyki i Energii Atomowej i włączenia do jego kompetencji 
całej działalności inwestycyjnej oraz produkcyjnej na rzecz 
energetyki.

JEST to n ie w ą tp liw ie  zm ia­
na bardzo ważna, nawiasem 
m ów iąc n ie  ty lk o  w  kontekście 
potrzeb energetycznych. Od te­
go bow iem , ja k  się ten swego 
rodza ju  eksperym ent pow ie­
dzie, zależy k ie run ek zm ian w  
o rgan izac ji i zarządzaniu gospo 
darką  narodową. Ja kko lw iek  
jednak uchwalona przez Sejm 
zmiana w yd a je  się logiczna i 
celowa — n ie należy u p a try ­
wać w  n ie j panaceum na wszy 
stk ie  energetyczne kłopoty. U - 
k ła d  organ izacy jny może bo­
w iem  tw orzyć  lepsze lub  gor­
sze, ale ty lk o  przes łank i do 
w łaśc iw e j działa lności, nato­
m iast sam przez się niczego n ie  
za ła tw ia .

Z dnia na dzień i  ty lk o  w 
w y n ik u  organ izacy jne j roszady 
n ie  pop raw i się an i te rm in o ­
wość c y k li inw estycy jnych , a- 
n i jakość urządzeń energetycz­
nych, a n i dbałość o te urządze­
nia, an i gospodarka energią. 
Skończy się natom iast sytua­
cja, w  k tó re j za powstające na 
pięcia można by ło  obciążać 
przysłow iow ego kolegę: resort 
budow nictw a za n iedo trzym y­
wanie te rm in ów  budow y o- 
b iektów , zaś resort maszyn cięż 
k ich  1 ro ln iczych  za kiepską

f l lu z y e z n a  

Ł o  i  O W O
„P O D  B O D Ą ”

P R Z E Z  os iem  la t  b y l to  ze­
spó ł m u zyczn y  k a b a re tu  s tu ­
d e n tó w  k ra k o w s k ie j W S it 
„P o d  B u d a ” , w  ro k u  1977 k a ­
b a re t p rze s ta ł is tn ie ć , na es­
tra d z ie  po zo s ta li t v lk o  m u zy ­
cy. Z a c h o w a li do tychczasow ą  
nazw ę ł  zaczę li sam odzie lne  
w ys tę p y . N ie b a w e m  pozna ła  
ic h  ca ła  P o lska , g łó w n ie  dz ię ­
k i  p iosenkom  „C io tk a  M a ty l­
da”  i  „B a rd z o  sm u tn a  p iosen­
ka  re tro ” . Po fe s tiw a lu  o p o l­
s k im  w y s tę p o w a li w  w a rszaw ­
s k im  te a trz e  „ B u f fo " .  O s ta t­
n io  zespól „P o d  B u d ą "  o trz y ­
m a ł p ro p o z y c ję  p rz y g o to w a n ia  
p ły ty  d la  „P o ls k ic h  N a g ra ń ”  1 
n a g ra n ia  re c ita lu  d la  te le w iz ji.

Z Ł O T A  P Ł Y T A  
D L A  K R A W C Z Y K A

W Y T W Ó R N IA  „T o n p re ss ”  
p rzyzn a ła  K rz y s z to fo w i K ra w ­
c z y k o w i Z ło te g o  S in g la  za 100 
tys ię cy  sp rzedanych  p ły t .  Ta 
sama f irm a  w y d a  n ie b a w e m  
now ego s ing la  z p iosenką „ L o ­
la z H o n o lu lu " .  Z  k o le i „P ro -  
n i t ”  p rz y g o to w u je  w y d a n ie  
now ego lo n g  p la y ’a. B a rdzo  u - 
dana Jest „Z a b a w a  w  s ty lu  
fo lk ” , lansow ana  o s ta tn io  
przez ra d io w e  S tu d io  G am a.

W  te j p iosence tru d n o  doszu­
ka ć  się K ra w c z y k a  z czasów 
„P a ro s ta tk u ” . P io se n ka rz  zm ie  
n ia  s ty l i  to  nam  się podoba.

U K A Z A Ł  się k o le jn y  lo n g  
p la y  n a jp o p u la rn ie js z e g o  m u ­
zyka  jazzow ego A m e ry k i P o łu ­
d n io w e j, L e a n d ro  „G a to ”  B a r-  
b ie rie g o . P ły ta  nos i t y t u ł  „E u ­
fo r ia ”  i będzie  m ożna pos łu ­
chać Jej w  n a jb liższą  n ie d z ie ­
lę  (4 bm .) o godz. 15.20 w  p ro ­
g ra m ie  I I I  P o lsk ie g o  R adia. 
B a rb ie r i  m a dz iś  54 la ta , po­
ch o d z i z A rg e n ty n y , m ieszka 
obecn ie  w  N o w y m  J o rk u . P o­
c zą tko w o  In te re s o w a ł s ię  fre e  
jazzem , p o tem  lu d o w ą  m u zyką  
a rg e n ty ń s k ą , a te ra z  u le g ł pa­
n u ją c e m u  pow szechn ie  jazz- 
ro c k o w i.

W ŚRÓ D n o w y c h  n a g ra ń  na 
kase tach  m a g n e to fo n o w ych  
zw ra ca  uw agę  „K a n ta ta  P o l­
ska ”  — fra g m e n ty  p ro g ra m u  
sp e c ja ln ie  p rzyg o to w a n e g o  na 
m o sk ie w ską  in a u g u ra c ję  tego­
ro czn ych  D n i K u l tu r y  P o ls k ie j 
w  ZSRR. W span ia le  b rz m i 
p ieśń f in a ło w a  z o ra to r iu m  
„Z a g ra jc ie  nam  d z is ia j w szy­
s tk ie  s re b rn e  d zw o n y ”  w  w y ­
k o n a n iu  M a r y l i  R odow icz. K a ­
z im ie rza  K o w a lsk ie g o  i  C hó ru  
PS. U k a z a ły  się też ka se ty  z 
n a g ra n ia m i: Leo  S ayera , F rań  
k ie  M ille ra ,  zespołu U FO . J e t- 
h ro  T u l i  i  T e n  Y ears A fte r .

Z e b ra ł: (jas)

FO TO -W SPO M NIEŃ JE z tegorocznego Jazz Jamboree. Na 
zd jęciu: Leon Thomas z zespołu Fredd ie  Hubbard  and H is  
Musicans. (C A F  — B ron ia rek)

w ie lo k ro tn ie  jakość urządzeń 
energetycznych —  żeby w ym ię 
n ić  ty lk o  g łów nych dotychczas 
w inow a jców . Od te j c h w ili 
w in n ych  można będzie i  trzeba 
szukać l i  ty lk o  na w łasnym  
podw órku. Zresztą w  poprzed­
n im  uk ładz ie  organ izacy jnym  
i sam i energetycy n ie  b y li bez 
w in y .

Doszukiw anie się w  opóźnie­
n iach in w estycy jnych  na jw aż­
n ie jsze j p rzyczyny obecnych 
k ło po tów  energetycznych jest 
dużym  uproszczeniem , choć 
oczyw iście jakaś część p raw dy 
w  tym  jest. Jakby nie pa­
trzeć, zarówno w  ro k u  ubie­
g łym , ja k  i w  tym  następuje 
kum u lac ja  przekazyw ania do 
uży tku  now ych  b loków  w  koń­
cówce roku, a to  de facto o- 
znacza n ie is tn ie n ie  now ych mo 
cy w  okresie na jw iększych  na­
pięć, czy li w  zim ie, gdyż do­
chodzenie nowego urządzenia 
prądotwórczego do pe łne j zdol­
ności p ro d u kcy jn e j trw a  k ilk a  
m iesięcy, Z n a jb a rd z ie j a k tu a l­
nych ocen w yn ika , że —  n ie ­
zależnie od opóźnień — tego­
roczny p lan in w es tycy jny  jest 
zagrożony na w ie lkość ok. 250 
M W , ale gdyby k ra jo w y  system 
energetyczny pozbaw iony b y ł 
ty lk o  ta k ie j mocy —  n ie by­
łoby  w ie lk iego problem u. T ym ­
czasem mocy b ra ku je  20-kro t- 
n ie  w ięcej. Co gorsza moc ta 
jes t zainsta low ana, ale n ie  ma 
z n ie j pożytku. Dlacżego?

Przede w szystkim  dlatego, że 
nazbyt wysoka jest aw ary jność 
urządzeń energetycznych. T y lko  
we wrześn iu  aw arie  spowodo­
w a ły  w yłączenie agregatów  o 
mocy ok. 2,5 tys. M W . Z w ię k ­
szona aw ary jność  je s t konse­
kw encją  n iezadow ala jące j ja ­
kości urządzeń energetycznych, 
ale na tym  sprawa b y n a jm n ie j 
się n ie  kończy. Każde urządze­
nie trzeba bow iem  p ra  y id łow o  
eksploatować oraz dbać o nie 
należycie, a te  dw a w tru n k i 
n ie zawsze są w  energetyce 
spełniane. Za zgodę na  u ż .n ia ­
n ie n iew łaściw ego opa łu , za nie 
c h lu jn ie  w ykonyw ane droitne 
nap raw y, za zan iedbyw ał ie 
bieżących rem ontów  —  energe­
ty c y  uderzyć się w ięc muszą 
we w łasne piersi. A w a r ia  b lo ­
k u  20 la t  tem u, gdy b y ł to  n a j­
częściej b lok  50—80-megawato- 
w y, n ie  w ażyła specja ln ie na 
k ra jo w y m  bilans ie  m ocy; awa 
r ia  b loku współczesnego — wa 
ży, i  to  bardzo, gdyż średnia 
moc tego b loku  przekracza już 
200 M W .

ZA N IE D B A N E J od la t gospo­
darce rem o nto w e j trzeba było 
wreszcie położyć k res i  stało 
się to  la tem  tego roku. Prze­
glądom , nap raw om  i  m odern i­
zac ji poddano urządzenia o 
łącznej m ocy ok. 18 tys. M W  i  
dlatego w  zw yk le  u lgow ym  le t­
n im  sezonie rad io  nadawało 
ko m u n ika ty  o 19 czy 20 stop­
n iu  zasilania. B y ła  to  dla ca­
łe j gospodarki operacja boles­
na, ale w  perspektyw ie  n a jb liż  
szej z im y i następnych m iesię­
cy — abso lutnie konieczna. O- 
by ty lko  ktoś n ie  uznał, że rze 
te iną  bieżącą konserw ację m a­
m y na k ilk a  la t  z głowy. N ie 
jes t to prawda. M odern izac ji, 
przede w szystk im  w  k ie ru n ku  
przystosowania urządzeń do o- 
becnie dostarczanego przez poi 
skie górn ic tw o  węgla —  w y ­
maga w ie le  bloków.

Obok szybszej i  te rm in ow e j 
budow y now ych ob iektów  ener­
getycznych, obok tro s k i o eks­
ploatowane urządzenia n ie ­
zbędne jest także obniżenie e- 
nergochłonności całej po lsk ie j 
gospodarki. M ów iąc o energo­
chłonności m am y zazwyczaj na 
m yś li pew ien rodzaj - ro z rzu t­
ności czy też m arno traw stw a  e- 
n e rg ii w yn ika ją cy  ze stosowa­
n ia  nazbyt energochłonnych 
maszyn, urządzeń i  technologii. 
I  jest to oczywiście rozum ienie 
słuszne, ale nie... je dyn ie  słusz­
ne. Is tn ie je  bow iem  jeszcze e- 
nergochłonność gospodarki jako 
całości.

Od początku is tn ien ia  Po lski 
Ludow e j na jbardz ie j in tensyw ­
n ie  ro zw ija m y  bow iem  górn i­
ctwo oraz przem ysł Ciężki. Z 
jedne j s trony gałęzie te decy­
d u ją -o  podstawach całe j na­
szej gospodarczej in fra s tru k tu ­

r y  i stabilności gospodarki, z 
d rug ie j jednak — są to gałęzie 
na jbardz ie j prądożercze. Z m nie j 
szenie energochłonności polegać 
w ięc m usi na s topn iow ym  prze 
p ro filo w a n iu  gospodarki. Oczy­
w iście n ie  w  drodze lik w id a c ji 
kopa lń, hu t czy stoczni, ale w 
drodze szybszej rozbudowy no­
woczesnego, a w ięc rów nież e- 
nergooszczędnego przetwórstw a. 
Zm iany tak ie  są pow o li w p ro ­
wadzane w  życie w  ramach 
<tzw. m anew ru gospodarczego 
uchwalonego na V  P lenum  KC  
PZPR, ale g łów ne ich nasile ­
n ie  dop iero przed nam i.

O C EN IA JĄC  W IĘC sytuację 
realn ie, staje się jasne, że 
przezwyciężenie, napięć energe­
tycznych w idzieć należy n ie  w  
perspektyw ie  na jb liższych m ie­
sięcy, ale k ilk u  la t. W szystkie 
przedsięwzięcia, k tó re  w  osta­
tecznym  rachunku sk łada ją  się 
na pełne zbilansowanie energe­
tycznych potrzeb i  mocy, w y ­
m agają bow iem  czasu oraz c ier 
p liw e j, a n ie  zawsze e fek to w ­
ne j pracy.

Tomasz JE Z IO R A Ń S K I

Atcicw a statystyka
G RO ŹBA stopniowego w y ­

czerpywania się zasobów tra ­
dycy jnych  surowców energe­
tycznych spraw ia, że naukow ­
cy i inżyn ie row ie  — choć n ie ­
je dnokro tn ie  bez entuzjazm u -  
coraz w ięcej uw agi poświęcają 
energ ii jądrow ej. Je j pozycja 
w  b ilansie energetycznym  w ie ­
lu  k ra jó w  jest ju ż  duża i bę­
dzie rosła. W  ub ieg łym  ro ku  e- 
le k tro w n ie  jąd row e w  10 k ra ­
jach Europy zachodniej w y ­
p rodukow ały 167 m ld  kW h, w 
ZSRR 44 m ld kW h, Japon ii 53 
m ld  kW h, USA 293 m ld  kWh. 
Energię tę otrzym ano z ponad 
200 istn ie jących obecnie e lek­
tro w n i atom owych. W  budowie 
zna jdu je  się jeszcze ponad 300 
ta k ich  obiektów , z reguły 
w iększej mocy n iż  e lektrow nie  
atomowe pracujące dziś.

Zapora na Cisie
3 M L D  fo r in tó w  przeznacza­

ją  W ęgrzy na zagospodarowa­
nie Cisy, d ru g ie j co do w ielkoś 
c i w  tym  k ra ju  rzeki. Rozpo­
częły się ju ż  prace przygoto­
wawcze do budowy w ie lk ie j 
zapory, k tó ra  będzie gotowa w 
1986 roku. Zapora podniesie pó 
ziom wody na rzece o 3—4 
m e try  na 150-km odcinku od 
Czongradu do Kiszkere.

Cisa, k tó rą  zamierza się po­
łączyć kana łem  z Dunajem , u - 
m o ż liw i W ęgrom tam  tran zy t 
tow a rów  Wschód — Zachód. 
Może się ona także stać częś­
cią m iędzynarodow ej transeu­
rope jsk ie j d rog i w odnej z M d- 
rza Czarnego do Północnego 
przez system kana łów  łączą­
cych D una j, Men i Ren.

® ./N A K O W A Ć !

— 5 UB. M. o k o ło  godz. 16 na s k rz y ­
ż o w a n iu  u lic  K ró lo w e j J a d w ig i z 
Langiew icza o m a l n ie  doszło  do po­
w ażnego zderzenia m ie d zy  sam ocho 
dem  c ięża row ym  a osobow ym . P rzy  
czyna  — brak  o d p o w ie d n ich  zna­
k ó w  drogow ych. Co p ra w d a  p rzy  
szkole na ul. L a n g ie w icza  z n a jd u ją  
s ię  w  pewnej o d leg łośc i od  s ieb ie  
d w a  s łupy  be to n o w e  przeznaczone 
d la  zawieszenia w ła ś c iw y c h  znaków , 
a p rz y  jednym  z n ic h  n a w e t le ży  
ta k ł na ziem i, je d n a kże  n ie  ta in  
je g o  m iejsce.

Je ś li powołane do tego w ładze  
na tych m ia s t n ie  o z n a k u ją  owego 
o d c in ka , może ta m  do jść  do po­
w ażne j k o liz ji.  C zy trzeba  o f ia r  w  
lu d z ia ch , aby porządn ie  oznakow ać 
niebezpieczne skrzyżow an ie?

S T A ŁY  C Z Y T E L N IK  
(N azw isko  i  adres znane re d a k c ji)

FUSZER I  F A C H O W IE C

— Z  KO Ń C EM  w rześn ia  b r . ze­
psu ł m l się te le w iz o r. Z g ło s iłe m  
n a p ra w ę  w p o g o to w iu  T V  m iesz­
czącym  p rz y  u l.  W ie lk ie j 25. 
a należacfTn do W P H W . 2 ub . m. 
p rzyszed ł te c h n ik  i  „n a p ra w ił” , a le  
ta k ,  że po je g o  o d e jśc iu  a p a ra t po­
n o w n ie  przesta ł fu n k c jo n o w a ć . Re­
k lam ow a łem . W o d p o w ie d z i usłyszą 
łem , iż  zepsuły się k a n a ły , a ich  
n a p ra w a , w raz z p rz y jś c ie m  do do­

m u , będz ie  ko sz to w a ła  1000 z ł. Jeś­
l i  dosta rczę  o d b io rn ik  do  w arsz ta ­
tu  — ty lk o  300 z ł.

P on iew aż m ia łe m  w ą tp liw o ś c i co
do  ośw iadczen ia  ow ego te c h n ik a , 
w e zw a łe m  p ryw a tn e g o . O ka za ło  się, 
że na s k u te k  za łożen ia  n ie w ła ś c i­
w e j la m p y  EF183 zam ias t EF80 u -

O gó lnego. M im o , iż  b u d y n e k  je s t w  
ok re s ie  g w a ra n c y jn y m , n ie  mogę 
w  S o -n i „D ą b ”  d o p ro s ić  s ię  uszczel 
n ie n ia  s ty k ó w  m ię d z y  p ły ta m i,  na 
s k u te k  czego m ie szka n ie  m o je  w  
czasie o p adów  a tm o s fe ry c z n y c h  za­
le w a n e  je s t w odą. T a p e ty  b u tw ie ją . 
Na k la tc e  sch o d o w e j ka łu że . K a n a ­
liz a c ja  ła z ie n k o w a  ró w n ie ż  n ie -

T R W  B U  R I A
S S W T E I J t t R K e t t f t r

szkodzen iu  u le g ł je d e n  z p o te n c jo ­
m e tró w  oraz o p o rn ik . Za nap ra w ę  
z a p ła c iłe m  ty lk o  150 z ł. U w ażam , 
że k o m e n ta rz  je s t  tu  zb y te czn y .

S T A N IS Ł A W  S E T K IE W IC Z

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ D Ą B "
N IE  R E A G U JE

— M IE S Z K A M  na o s ie d lu  w  Z d ro
ja c h , z b u d o w a n ym  p rzez  S ta rg a rd z ­
k ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a

sp raw na . P rz e c ie k i z n ie j za le w a ją  
m o ją  ła z ie n k ę  i  sąsiada z d o łu .

G w o li , śc is łośc i n a d m ie n ia m , że 
p rzys ła n o  h y d ra u lik a ,  a le  ' te n  o- 
ś w & d c z y ł, iż  „m a * za k ró tk ie  ręce ” . 
M oże w ię c  p rzyś lą , z d łuższym i?  
Poza ty m  d z iw i m n ie  b ez troska  lu ­
d z i o d p o w ie d z ia ln y c h  za m ie n ie  
społeczne...

B O G D A N  N O W A K
u l.  W a le czn ych  54/9 

N A  CO C Z E K A  O A D M  NR 1 ?
— JES ZC ZE  w  ro k u  1978. w  cza­

sie p a m ię tn y c h  o padów , k ie d y  to  
w ie le  m ieszkań  w  n o w y c h  b lo k a c h  
m ie s z k a ln y c h  zosta ło  z a la n y c h  w o ­
dą deszczową, za ląg ł s ię  w  m o im  
m ie s z k a n iu  g rzyb . P o w ią d o m iłe m  
o ty m  O A D M  n r  1 w  S zczec in ie - 
D ą b iu , na co  o trz y m a łe m  p isem ną 
o d pow iedź , iż  o d p o w ie d n ie  p ra ce  zo 
s taną  p rze p row adzone  w  d ru g im  
k w a r ta le  b r. N ie s te ty , b y ła  to  t y l ­
k o  o b ie tn ic a . K ilk a k ro tn e  m o n ity  
ró w n ie ż  n ie  p o m og ły . N a co  czeka 
O A D M  n r  1?

S T A N IS Ł A W  K W E C I.IC H  
u l. Radosna 59/2

— 15 M A J A  b r. w  „P la ta n ie ”  na ­
b y ła m  segm ent „ J a ro c in ”  za 25 C00 
z ł. Po  dos ta rcze n iu  m i go do  dom u 
o ka za ło  s ię , iż b y ł n ie k o m p le tn y  i 
zn iszczony  — b ra k  k i lk u  części, na d  
ła m a n e  naroża , w ypaczen ia  itp .  R e­
k la m o w a ła m . O trz y m a ła m  2 zu p e ł­
n ie  zbyteczne  m i ty ln e  ś c ia n k i. 
P o n o w n a  re k la m a c ja  — ponow ne  
d os ta rczen ie  z b y te czn ych  części. In ­
te rw e n io w a ła m  w  d y r e k c j i  W P H W . 
gdz ie  u zyska ła m  zgodę d y re k to ra  
na w y m ia n ę  ca łego  segm en tu , I  na 
ty m  s ię  sko ń czy ło . Do dziś, m im o  
us ta w iczn e g o  od w ie d za n ia  „P ła ta ­
na ” , sp raw a  n ie  zosta ła  za ła tw io n a . 
C ie ka w e  ja k  d łu g o  jeszcze n ie  bę­
dą ta m  re s p e k to w a li p o lecen ia  sw o­
je g o  d y re k to ra ...

TE R E S A  K A R P O W IC Z
a l. B oh . W a rsza w y  6/15

Ha pochylniach „W arskiego"
OD P O C ZĄ TK U  ro k u  w  S toczn i S zczec ińsk ie j im . W arsk iego  zbudo­

w a n o  Jedenaście s ta tkó w . T o  w y s o k ie  tem po  p ra cy  u trz y m u je  s ię  na­
da l. Na po ch y ln ia ch  m o n tu je  się obecn ie  os iem  je d n o s te k . W iększość to  
s ta tk i nowoczesne. N a jw iększe  zaaw ansow an ie  p ra c  o b se rw u je  się p rzy  
m ontażu  p ro m u  pasażersko-sam ochodowego, zw anego o lim p ijs k im , a 
przeznaczonego d la  a rm a to ra  ra d tle c k le g o . W  decydu jącą  fazą w szed ł 
m ontaż trzeciego s ta tk u  z  s e r ii tzw . eksp resow ców  ty p u  m is  „ Józe f 
C onrad  K o rze n io w sk i" . przeznaczonego d la  P o lsk ich  L in i i  O ceanicznych.

N A  Z D JĘ C IU : p rzyg o to w a n ie  s e k c ji b u r t  d la  kon tene row ca .
CAP — U n d ro

Satelitarny system
ratunkowy

W  USA opracow ano p ro je k t 
satelita rnego systemu ra tu nko ­
wego. P rzew idu je  się w yko rzy ­
stanie do tych  celów /Sate litów  
umieszczonych na o rb ic ie  geo­
stacjonarnej, przystosowanych 
do prowadzenia nasłuchu na fa 
lach przeznaczonych do nada­
w ania sygnałów S.O.S. Sa te li­
ty  po odebraniu sygna łu — a- 
u tom atycznie dokonu ją  lo k a li­
zac ji m iejsca, z k tórego - w zy­
wano pomocy. Następnie dane 
o sygnale S.O.S. przekażą wraz 
z dok ładnym i w spó łrzędnym i 
do jednego z centrów  dyspozy­
cy jn ych  na Z iem i. S a te lity , o- 
bejm u jące swoim  zasięgiem ca­
łą ku lę  ziemską, um oż liw ią  w  
ciągu k ilk u  m in u t z loka lizow a­
n ie  s ta tku  lu b  sam olo tu w zy­
wającego pomocy.

illisf Italian a taitas
PO „K O P C IU C H U ”  Tea tr 

\ 7spółczesny zapropono­
wał w idzom  „K am ienne 

niebo” , j.rzedstaw ienie prapre ­
m ierowe. D la  czy te ln ików  ty ­
tu ł ten  znany jest z powieści 
Jerzego Krzysztonia , dla k in o ­
m anów z f i lm u  w  reż. E w y i 
Czesława Petelskich, k tó ry  na 
ekrany wszedł dwadzieścia la t 
temu.

Popularność tego u tw o ru  jest 
zrozum iała. Sześć bezbronnych 
osób przysypanych w  czasie sa­
m olotowego na lo tu  w  p iw n icy, 
to  w  pew nym  stopniu ukaza­
nie piekła, ja k ie  przeszli ludzie 
w  czasie osta tn ie j w o jny , ¡£aż- 
de przypom nienie o n im  ma 
swe głębokie uzasadnienie h i­
storyczne i moralne.

Lecz czy w ysta rczy to  tea­
tro w i?  B yw a ło  przecież, że n a j­
większe p raw d y społecznie 
ważne padały ze sceny fa łszy­
w ie, nie b y ły  przez w idow nię  
aprobowane, bo zawodziła fo r ­
ma sceniczna.

Adaptację „K am iennego n ie ­
ba”  w ed ług powieści K rzyszto - 
nia. ta k  ja k  to  na ogół jest w  
zwyczaju, przygotow a ł Andrzej 
Chrzanowski, reżyser, d y re k to r

i k ie ro w n ik  a rtystyczny Tea tru  
Współczesnego (przy współu­
dziale Jacka Kondrackiego, se­
kre ta rza  lite rack iego tego tea­
tru).

Powieść K rzyszton ia  nie po­
w inna  nastręczać w iększych 
trudności adaptacyjnych, zo­
stała bow iem  napisana w  ta­
k ie j fo rm ie , że bez problem ów

ta ma już za sobą i „ te a tr  o- 
k ruc ieństw a”  i  setki f ilm ó w  o 
w o jn ie , w iele f ilm ó w  „s k a li naj 
wyższej”  o sytuacjach bez w y j­
ścia, wre; .cie setki f ilm ó w  sen­
sacyjnych.

D ra m a *'"g ia  tego w idow iska 
jest ju ż  flziś w  stosunku do w i­
dza za m ało agresywna. Sztu­
kę „Kam ienne niebo”  odbiera

może zostać przeniesiona na 
scenę. Energ ia tw órców  scena­
riusza m ogłaby w ięc zostać zu­
żyta na co innego, choćby np 
na udram atycznienie w idow iska. 
..Kamienne niebo”  Chrzanow­
skiego i Kondrackiego nie u - 
wzg lędn ia zmian, ja k ie  zaszły 
w  lu d zk ie j w raż liw ośc i od cza­
sów napisania powieści K rz y ­
sztonia. A u to rzy  przem aw ia ją  
do w id o w n i tym  samym języ­
kiem , ty m i sam ymi środkam i, 
ja k ie  zasugerował w ie le  la t  te­
m u powieściopisarz. A  przecież 
pam iętać należy, że w idow n ia

się jeże li n ie obojętnie, to  bez 
większego zaangażowania. Jest 
to  w ina  autorów  scenariusza, 
k tó rzy  ograniczyli się do przed­
staw ienia prob lem u w  konw en­
c ji na tura listycznej.

„Kam ienne niebo”  m ogło stać 
się dobrą okazją do stworze­
nia spektaklu  aktorskiego, Tak 
by ło  np. w  przypadku zrealizo­
wanego przez Petelskich film u : 
W  szczecińskim spektaklu  re­
żyser nie w yko rzys tu je  in d y w i­
dua lnych predyspozycji akto ­
ró w  C jjfirakterystyczność po­
staci stworzona przez autora

powieści, w  ty m  spektaklu  za­
ciera się, a kw estie  znamienne 
dla nich, ty lk o  częściowo spraw 
dzają się w  rea lizac ji. W yróż­
nić można M ariusza Leszczyń­
skiego (M aniuś) i  Jerzego W ą­
sowicza (Profesor). Bardzo sła­
bo w ypad ły  w  tym  spektaklu 
ro le kobiece. Irm in a  Babińska 
(Rum ińska), w  18 rzędzie 
(w  k tó rym  wyznaczono m iejsce 
recenzentowi) nie by ła  słysza­
na. ze sceny dociera ły tu  strzę­
py aktorsk ich  wypow iedzi. Na j 
w yraźn ie j z w szystkich kw e s tii 
na w idow n ie  dochodził lam ent 
Safianow ej (Bolesława F a fiń - 
ska) i  dow cipy Maniusia. To 
trochę mało. A  że w ie le  w y ­
darzeń rozgryw a się w parte­
rze sceny, w  m roku , jest wręcz 
iry tu jące , bo osłabia w łaściw y 
odb iór sztuki.

K o le jna  praprem iera  w  Tea­
trze  Współczesnym nie należy 
do spektakli, k tó re  w  pełm 
mogą usatysfakcjonować w i­
dza. (K.)

T E A T R  W SPÓ ŁC ZE S N Y  — ..K a ­
m ie n n e  n ie b o ”  Jerzego K rz y s z to ­
n ia . R eżyseria  A n d rz e j C h rza n o w ­
s k i sce n o g ra fia  M a rc in  S ta ie w s k i 
o p ra co w a n ie  m uzyczne  G a b rie la  
M iło b ę d zka .

u
T E R A Z , je s ie n ią , zaraz po w y ­

k o p k a c h , z ie m n ia k i są na jsm acz­
n ie jsze . C hcem y w ię c  dziś zachęcić 
C z y te ln ik ó w  ( i  to  n ie  t y lk o  — ja k  
z w y k le  — p an ie  dom u, a le  w ła śn ie  
do ras ta jące  d z ie c i i  ta tu s ió w )  do 
p rz y g o to w a n ia  ..z iem n iaczane j ucz­
t y ” . U c z ty , k tó r e j k o ro n n y m  da­
n ie m  będą p ieczone z ie m n ia k i z 
ró ż n y m i d o d a tka m i.

M ożna ta ką  u cz tę  p rzyg o to w a ć  w  
dom u p ie ką c  ob ra n e  z ie m n ia k i w  
p ie k a rn ik u , lu b  w  skó rce , a le  do ­
k ła d n ie  w yszo row ane , posm arow ane 
o le je m , posypane solą 1 p ie p rze m  
i  o w in ię te  w  fo lię  a lu m in io w ą  (każ­
d y  odd z ie ln ie ). M ożna też u rzą d z ić  
ta k ą  u cz tę  na dz ia łce  lu b  na p o lu , 
p iekąc  z ie m n ia k i w  g o rą c y m  p op ie ­
le  o g n iska , p rzyg o to w a n e g o  p rz y  
za ch o w a n iu  w s z y s tk ic h  n iezbęd ­
n y c h  ś ro d k ó w  ostrożnośc i.

O b rane  z ie m n ia k i up ieczone w  
p ie k a rn ik u  są z n a k o m ite  z solą i  
m asłem  oraz  np . s u ró w k ą  z k iszo ­
n e j k a p u s ty  i  m a ry n o w a n y m  ś le­
dz iem . P ie czo n ym  w  o g n isku  w y ­
s ta rc z y  só l i  m asło , bo n a jw a ż n ie j­
sza je s t a tm o s fe ra  ja k a  to w a rzyszy  
„u c z c ie ” , zw łaszcza je ż e li je s t po­
goda i  ś w ie c i słońce. O czyw iśc ie  
m ożna ta k ie  „d a n ie ”  w zbogac ić  
o p iekaną  k ie łb a są  lu b , na sposób 
fra n c u s k i, o p ie k a n y m  nad ogn iem  
k a w a łk ie m  tw a rd e g o , żó łtego  sera, 
dop row adzoneg o  do  s ta n u  le k k ie g o  
to p n ie n ia .

B a rd z ie j w y b re d n i ucze s tn icy  
„z ie m n ia cza n e j u c z ty ”  na po lu  m o ­
gą zab rać  z dom u u p rz e d n io  p rz y ­
g o tow ane  d o d a tk i,  a le  radzę  ra cze j 
p rzyg o to w a ć  je  na  „u c z tę ”  w  do ­
m u.

P rz y g o to w u je m y  w ów czas z iem n ia  
k i  up ieczone w  fo l i i  z d o d a tk a m i 
n p . z tw a ro ż k u . M oże b yć  k i lk a  
w a r ia n tó w  tego  d o d a tk u . Na p rz y ­
k ła d :

T W A R O Ż E K  Z  P A P R Y K Ą : 59 d kg  
chudego, n ie kw a śn e g o  sera , 6 ły ż e k  
ś m ie ta n y , só l, p łaska  łyże czka  m ie -

ucztar  ¡

lo n e j p a p ry k i,  1 spo ra  cebu la , 4 ły ż  
k i  sosu K e tc h u p , 2 ły ż k i  usiekanego  
s z c z y p io rk u  lu b  p ie tru s z k i. B a rdzo  
dobrze ro z ta r ty  tw a ró g  w ym ie sza ć  
d o k ła d n ie  z p o zo s ta łym i s k ła d n ik a ­
m i (cebu lę  p o k ra ja ć  ba rd zo  d ro b ­
n iu tk o ) .  S m arow ać ty m  up ieczone 
z ie m n ia k i.

T W A R O Ż E K  Z E  Ś L E D Z IA M I L U B  
S A R D Y N E L Ą : 50 d k g  tw a ro g u , 2 
so lone ś ledz ie , 1 ce b u la , 2—3 ły ż k i 
o le ju .

ś le d z ie  p o k ra ja ć  w  d ro b n iu tk ą  
ko s tk ę , tw a ró g  ro ze trze ć  z o le je m , 
dodać ś ledz ie  i  resztę  s k ła d n ik ó w . 
D o k ła d n ie  w ym ieszać.

T W A R O Ż E K  Z  J A B Ł K A M I I  O - 
G O R K IE M : 50 d k g  tw a ro g u , 6 ł y ­
żek  ś m ie ta n y , 2 ja b łk a  p o k ra ja n e  w  
d ro b n ą  ko s tk ę , I  k is z o n y  og ó re k  też 
d ro b n iu tk o  p o k ra ja n y , 2 ły ż k i  us ie - 
k a n e j z ie le n in y  (szczyp io r, p ie tru s z ­
k a , rzeżucha), só l i  o d ro b in a  k m in ­
k u .

T w a ró g  ro ze trze ć  na g ła d k ą  m a ­
sę ze śm ie ta n ą , w ym ieszać  z pozo­
s ta ły m i s k ła d n ik a m i.

Z ie m n ia k i po u p ie cze n iu  podać na 
s tó ł w  fo l i i ,  o d w in ą ć  ją  na ty le  b y  
tw o rz y ła  m ise czk i. Z ie m n ia k i na ­
c ią ć  na k rz y ż , le k k o  z g n ia ta ją c . 
O d d z ie ln ie  podać tw a ró g . S pożyw ać 
sm a ru ją c  z ie m n ia k i tw a ro g ie m .

Z  D N IA  na dzień robi się 
szy pomyśleć o cieplej czapce

coraz chłodniej —  czas najwyż- 
i szaliku.

C A P —  Zbraniecki

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright t 1962 James Clavell
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— Jak leci, Peter? — spytał K ró l.
— Dobrze, dziękuję. — M arlow e stara ł się przezwy­

ciężyć skrępowanie. W ydaw ało m u się,- że wszyscy na 
niego patrzą. Jeszcze nie zdążył opowiedzieć K ró lo w i 
o sprzedaży pióra, nie m ów iąc ju ż  o tym , że Sm edly- 
Tay lo r w zią ł go na spy tk i i że o m a ły  włos nie pob ił 
się z Greyem...

— Dobry wieczór, M arlowe.
M arlowe uniósł g łowę i  w zd rygną ł się na w idok  

przechodzącego obok Sm edly-Taylora  i  jego kam ien­
nego spojrzenia.

— Dobry wieczór, panie p u łko w n iku  — odparł sła­
bym  głosem. „O  m ój Boże — pom yśla ł — ty lko  tego 
m i brakowało'.’ ,.

Ogólne podniecenie wzrosło w raz z po jaw ieniem  się 
komendanta obozu, k tó ry  przeszedł pomiędzy ław a­
m i i  za ją ł m iejsce w  p ierw szym  rzędzie, tuż  przed 
sceną. Ś w ia tła  przygasły. K u rtyn a  rozjechała się na. 
boki. Na scenie siedziała pięcioosobowa obozowa o r­
kiestra, a na samym środku stał je j dyrygent, Ph il.

Rozległy się brawa.
—  D obry w ieczór — zaczął P h il. — Przedstaw im y  

dziś nową sztukę Franka Parrisha pod ty tu łe m  „T ró j-  
kąt” , k tó re j akc ja  toczy się przed w o jną w  Londyn ie . 
W ystąpią F rank  P a rrish , B ród R o drick  oraz je dyny i  
n iepow tarza lny Sean Jennison...

Rozległy się bu rz liw e  oklaski. W iw aty. Gwizdy. 
O krzyk i: „Gdzie jest Sean?” , „Przed którą  w o jną ", 
„N iech żyje A n g lia !", „N a  co czekacie?", „M y  chcemy 
Seana!".

P h il zamaszystym gestem da ł znak orkiestrze i  roz­
le g ły  się pierwsze ta k ty  uw ertu ry .

Teraz, gdy przedstawienie się zaczęło, M arlow e od­
p ręży ł się.

I  w tedy zdarzyło się coś nieoczekiwanego.
Nagle u boku K ró la  w yrós ł D ino, szepcząc m u  coś
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to podnieceniu do ucha.
— Gdzie? — usłyszał M arlow e pytanie K ró la , a po­

tem : — Dobra, Dino. D yg u j z  pow ro tem  do baraku.
K ró l n a c h y lił się ku  niem u.
— M usim y iść, Peter. — T w arz  m ia ł ściągniętą, m ó­

w i ł ledw ie słyszalnym  szeptem. —  Pewien gość chce 
się z nam i widzieć.

„ Boże św ię ty !  Shagata! —  pom yśla ł M arlowe. —  Co 
teraz?".

— Nie możemy przecież teraz tak  bez niczego wstać 
i  w y jść  — pow iedział.

—  Jak to n ie  możemy?! O baj m am y sraczkę. Chodś 
— rzek ł K ró l i  n ie czekając na odpowiedź ruszy ł 
przejściem  w  górę.

M arlowe podążył za K ró lem , czując się ja k  obnażo­
ny  pod zdum ionym i spojrzeniam i.

O dnaleźli Shagatę w  cieniu, na ty łach  sceny. O n  
także b y ł zdenerwowany.

— Wybaczcie m i, że tak źle się zachowałem  w zy­
wając was tak  nagle, ale m am y kłopot. Jedna z dżo- 
nek naszego wspólnego przy jac ie la  została przechwy­
cona przez niegodziwą po lic ję , k tóra  w łaśnie go prze­
słuchuje pod zarzutem  przem ytu. — Shcgata czul się 
zaaubiony bez ka rab inu, a poza tym  w iedzia ł, że jeś li 
zostanie p rzy łapany  na terenie obozu poza służbą, 
wótoczas t ra f i na trzy  tygodnie do ciasnej, pozbawio­
ne j okna celi. —: Przyszło m i na m yśl, że je ś li nasz 
przy jac ie l będzie przesłuchiw any b ru ta ln ie , może o 
nas napomknąć.

■— Chryste — pow iedzia ł K ró l i drżącą ręką w zią ł 
podanego m u papierosa. Wszyscy trze j co fnę li się 
d ę b ie j w  cień.

— Pomyślałem  sobie, że pan jako cz łow iek  do­
świadczony — ciągnął pospiesznie Shagata — może 
mieć plan, k tó ry  pozw o liłby  nam  w yjść z te j opresji.

— Proszę, ja k i optym ista ! — prychną ł K ró l.
Gorączkowo szukał w  m yślach jakiegoś rozwiąza­

nia, ale odpowiedź by ła  n iezm iennie ta  sama: czekać 
i  drżeć.

— Peter. S pyta j go, czy Czeng San b y ł na te j dson- 
ce, k iedy ją  zatrzymano.

— M ówi, te  nie.
K ró l westchnął.
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ZADANIE NR 1

Pokonać Wybrzeże i Knurów
P IĘ Ś C IA R Z E  S ta li Stocznia 

w  tym  ro ku  ponownie puka ją  
do w ró t I  lig i.  Szczecinianie, 
m im o odejścia Czerw ińskiego, 
w y s ta rto w a li znakom icie. Przez 
k ilk a  rund  b y l i lid e ra m i grupy.

MP młodzików
w cskrobafyce

B L IS K O  200 d z ie w czą t i  ISO 
c h ło p c ó w , re p re z e n tu ją c y c h  3 t 
k lu b ó w  w eźm ie  u d z ia ł w  ro z ­
p o c z yn a ją cych  s ic  ju t r o  w  
S zczec in ie  m is trz o s tw a c h  P o l­
s k i m ło d z ik ó w  w  a k ro b a ty c e  
s p o rto w e j. C z te ro d n io w e  za w o ­
d y , nad  k tó r y m i p a tro n a t ob ­
ją ł  w o je w o d a  J e rz y  K u c z y ń ­
s k i o d b yw a ć  się będą w  h a li 
s p o rto w e j W O S T iW  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a . O t y t u ły  m i­
s trz o w s k ie  p ie rw sze  w a lczyć  
będą d z iew czę ta . M łode  S k ro - 
b a tk i w y s tą p ią  w  k o n k u re n ­
c ja c h  d w ó je k , sko ka ch  a k ro ­
b a ty c z n y c h , na  t ra m p o lin ie ,  
ćw icze n ia ch  w o ln y c h  i  p ira m i­
dach  tr ó jk o w y c h .  P ie rw sze  
e lim in a c je  rozpoczną  s ię  Ju tro  
o  godz. 9. N a to m ia s t o  godz. 1« 
n a s tą p i u ro czys te  o tw a rc ie  im ­
p re zy , w  czasie k tó re g o  odbę­
dą s ię  p o ka zy  a k ro b a ty c z n e  w  
w y k o n a n iu  c z o ło w y c h  za w o d ­
n ik ó w  naszego k r a ju .  W  n ie ­
d z ie lę  o godz. 13 odbędz ie  się 
zakończen ie  m is trz o s tw  d z ie w ­
czą t i  w rę cze n ie  n a g ró d . N a to ­
m ia s t w  p o n ie d z ia łe k  o  godz. I  
rozpoczną swoje zm agan ia  
c h ło p c y . łea)

L i
B E Z  SŁÓ W

Fata lna  porażka w  P ile  ode­
b ra ła  Im  przodow nictw o . Lecz 
czy także szanse na awans do 
I  lig i?

G rup ie  I  przewodzi M Z K S  
K n u ró w . Ślązacy w  os ta tn ie j 
s e r ii w y g ra li w  P ile  11:9 na­
tom ias t S ta l, ja k  podaw aliśm y, 
zrem isowała w  Sosnowcu 10:10. 
Tak  w ięc K n u ró w  nieznacznie 
pow iększy! swą przewagę nad 
stoczniowcam i.

G ó rn ik  S osnow iec — S ta l S tocz-
n ia  10:10, W ybrzeże  
M ie d ź  L e g n ic a  13:7.

G dańsk  —

T a b e la  g r. I
1. M Z K S  K n u ró w 112:40
2. S ta ł S to czn ia 108:52
3. S o kó ł P iła 75.85
4. W yb rze że  G dańsk 68:92
5. M ie d ź  L e g n ica 63:97
6. G ó rn ik  Sosnow iec 54:106

DO zakończenia e lim in a c ji w  
grupach pozostały dw ie  serie. 
W  na jb liższą n iedzie lę  K n u ­
ró w  gościć będzie drużynę z 
Legn icy, S ta l w yjeżdża do 
Gdańska, a Sokół pode j­
m u je  G ó rn ika . O sta tn ia  seria 
odbędzie się 18 listopada. W  
dn iu  ty m  G ó rn ik  spotka się z  
W ybrzeżem , M iedź z Sokołem  
a S ta l Stocznia z  K n urow em . 
W  c h w ili obecnej dw a zespoły 
z  te j g rupy  ka nd ydu ją  do 
pierwszego m ie jsca: K n u ró w  i  
StaL Ślązacy są w  lepszej sy­
tu a c ji —  m a ją  cztery p u n k ty  
przew agi, k tó rą  w  niedzie lę po 
w iększą. K n u ró w  może bow iem  
w yg rać z M iedzią  naw e t 20:0. 
T ak  w ięc do Szczecina przy- 
jedzie ze sporym  zapasem punk 
tó w  i  będzie dążyć do tego, a- 
b y  przegrać ja k  n a jm n ie j. S ta l 
m usi w ięc atakow ać —  m usi 
w ygrać, i  to  w  ja k  na jw yższym  
stosunku. W iadom o, że na w y - 
jeździe boksu je się ciężko, znacz 
n ie  t ru d n ie j ja k  na w łasnym  
ringu . Tym czasem  do Gdańska 
stoczniowcy jadą  bez K u skow - 
skiego (prze rw a po nokaucie). 
W edług „p a p ie ro w ych " w yliczeń 
mogą pokonać W ybrzeże 12:8 
a może w  jeszcze ko rzys tn ie j­

szym stosunku. Jeś li ta k  bę­
dzie, wówczas o ty m  k tó ry  ze­
spół z te j g ru p y  p rzys tą p i do 
barażu o I  ligę , zadecyduje f i ­
na ł czy li szczeciński po jedynek 
S ta l Stocznia —  M Z K S  K n u ­
rów . T a k  się składa, że w  dn iu  
17 listopada K u skow sk iem u  koń 
czy się zakaz s ta rtu  po ko. 
18.XI S ta l p rzys tą p i w ięc  do 
w a lk i w  pe łnym  składzie. Bę­
dzie jednak m usia ła w ygrać 
bardzo wysoko. T.R.

Na p ływ an ie  i  karate

Zapisy
do „R e krea c ji"
O G N IS K O  T K K F  „R e k re a c ja ”  

p ro w a d z i n a u k ę  p ły w a n ia  d la  dz ie ­
c i. Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łk i od godz. 18 i  w  ś ro d y  od 
godz. 18.30 n a  basen ie  SP-6 p rz y  
u l.  M a lcze w sk ie g o . O g n is k o  za p ra ­
sza ta k ż e  (osoby do ro s łe ) n a  za ję ­
c ia  k a ra te ,  k tó re  o d b y w a ją  s ię  w  
SP-20 p rz y  u l.  D o b rz y ń s k ie j w  ś ro ­
d y  i  p ią t k i  od  18.30. B liż s z y c h  in ­
fo rm a c ji  m ożna  zas ięgnąć w  s ie d z i­
b ie  o g n is k a  p rz y  u l.  O b ro ń c ó w  S ta ­
l in g ra d u  3 te ł.  372-61. T a m  te ż  p rz y j 
m o w a n e  są zg łoszen ia .

Chrobry to groźny rywal

Działacze Stali Stocznia
o losowaniu PP

J A K  ju ż  donosiliśm y, w  w y ­
n ik u  odbytego we w to re k  w  
W arszaw ie losowania 1/4 p i ł­
karskiego P ucharu  P o lsk i d o j­
dzie na ty m  szczeblu rozg ry­
w ek do następujących spotkań: 
L K S  Łódź — G K S  Ka tow ice, 
Leg ia W arszawa — O dra Opo­
le, P o lonia B ytom  —  Lech Po­
znań lu b  W is ła  K ra kó w , C hrob 
r y  G łogów  —  S ta l Stocznia 
Szczecin.

P rzec iw n ik  szczecińskich p i ł­
ka rzy  gra  w  k las ie  m iędzyw o­
jew ódzk ie j i  teoretycznie jest 
najsłabszy w  gron ie  8 d rużyn 
ubiegających się o awans do 
pó łfina łów . Puchar P o lsk i t ra ­
d ycy jn ie  jednak sypie niespo­
dz iankam i, toteż działacze stocz 
n iowego k lu b u  wca le n ie  u k ry ­
w a ją  iż  zarówno on i ja k  i  ich 
podopieczni czują respekt przed 
drużyną  z G łogowa. A  oto op i­
n ie  dzia łaczy S ta li na tem a t lo ­
sowania:

T A D E U S Z  B U JD A S Z  — w ic e p re ­
zes ds. p i łk i  n o ż n e j: Szczerze m ó ­
w ią c  w o le lib y ś m y  g ra ć  u  s ieb ie  z 
k tó rą ś  z d ru ż y n  I - l lg o w y c h , do  k tó ­
ry c h  J u t s ię  tro c h ę  p rz y z w y c z a ili­

II liga siatkówki

Na szczecińskich parkietach
D R U G O L IG O W E  zespo ły  s ia tk ó w k i ro zp o czę ły  Już ro z g ry w k i m i­

s trz o w s k ie . M ecze p rze d  szczec ińską  p u b liczn o śc ią  «sia tkarki O gn iw a 
ro z g ry w a ć  będą w  h a li  s p o r to w e j o rzy  u l.  Ż o łn ie rs k ie j 4. S p o tk a n ia  
te  ro zp o czyn a ć  s ię  będą w  s o b o ty  o godz. 17, a w  n ie d z ie le  o  godz. 10.

A  o to  szczegó łow y te rm in a rz  sp o tka ń , k tó re  odbędą się w  Szcze­
c in ie : 3 1 4  lis to p a d a  O g n iw o — C hK S  Łódź , 17 i  18 lis to p a d a  O gn iw o— 
A Z S  P oznań, 24 i  25 lis to p a d a  O g n iw o  —■ B u d o w la n i T o ru ń . 1 1 2  
g ru d n ia  O g n iw o  — S a rm a ta  W a rsza w a . 15 i  16 g ru d n ia  O g n iw o  — 
A Z S  B ia ły s to k .

N a to m ia s t s ia tk a rz e  S ta l i  S toczn ia  p o d e jm o w a ć  będą sw o ich  p rze ­
c iw n ik ó w  na p a rk ie c ie  h a l l  W D S  p rz y  u l.  W ą s k ie j. S o b o tn ie  mecze 
ro zp o czyn a ć  się będą zawsze o  godz. 19. G o d z in y  rozpoczęc ia  n ie ­
d z ie ln y c h  zm agań  n ie  są s ta łe .

A  o to  te rm in a rz  s p o tk a ń  s ia tk a rz y  w  h a l i  W D S : 3 1 4  lis to p a d a  S ta l 
S to czn ia  — S to c z n io w ie c  G d ańsk , 10 i  11 lis to p a d a  S ta l S to czn ia  — W i-  
fa m a  Ł ó d ź , 24 i  25 lis to p a d a  S ta l S to czn ia  — C a lis ia  K a lis z , 8 i  9 
g ru d n ia  S ta l S to czn ia  —■ G w a rd ia  S zczytno .

śm y  w  p u c h a ro w y c h  zm a g a n ia ch . 
Los c h c ia ł je d n a k  in a c z e j... N ie  o - 
znacza to  Jednak iż  lo so w a n ie  u w a  
żam y za pechow e. J a k  k a ż d y  nasz 
m ecz ta k  i  s p o tk a n ie  w  G ło g o w ie  
p o tra k tu je m y  ba rd zo  po w a żn ie , czy  
n ią c  w s z y s tk o  b y  d ru ż y n a  b y ła  do  
tego  p o je d y n k u  ja k  n a j le p ie j p rz y ­
go to w a n a . C hcem y b o w ie m  m ecz 
te n  w y g ra ć .

Z B IG N IE W  S Z Y M A Ń S K I — k ie ­
ro w n ik  d ru ż y n y  S ta li S toczn ia , k tó ­
r y  re p re z e n to w a ł szczec ińsk i k lu b  
podczas lo so w a n ia :

L o so w a n ie  s p o tk a ło  s ię  z n ik ły m  
z a in te re s o w a n ie m  ze s tro n y  k lu ­
bów , k tó ry c h  zespo ły  a w a n so w a ły  
d o  1/4 P P . U c z e s tn ic z y li w  n im  t y i -  
k o  p rz e d s ta w ic ie le  L e g ii W arszaw a , 
P o lo n ii B y to m  i  S ta li S toczn ia . Ja ­
k o  p ie rw s z y  w y c ią g n ię to  lo s  z na ­
p isem  P o lo n ia , do  k tó r e j  do lo so - 
w a n o  p rz e c iw n ik a  — Lecha  łu b  W i 
s łę . N a s tę p n ie  w y c ią g n ię to  Ł K S , 
d o  k tó re g o  d o ło so w a n o  G K S . Póź­
n ie j n a to m ia s t lo s  L e g ii  i  O d ry  — 
la k o  je j  ry w a la .  G dy  po zo s ta ły  t y l ­
k o  k a r t k i  z n a p is a m i C h ro o ry  i  
S ta l S to czn ia , w ia d o m o  b y ło  że 
o b ie  te  d ru ż y n y  z a g ra ją  z sobą. 
L o so w a n o  je d n a k  gospodarza . W ię ­
c e j szczęścia m ie l i  n as i ry w a le .

A k tu a ln ie  c z y n im y  s ta ra n ia  b y  
z m ie rz y ć  się z C h ro b ry m , n ie  21 
lis to p a d a , k tó r y  to  d z ie ń  w yznaczo ­
n o  ja k o  te rm in  ro ze g ra n ia  1/4 PP  
lecz ty d z ie ń  w c ze śn ie j — 14 lis to -

&ada. T e rm in  P Z P N  Jest d la  nas 
a rdzo  n ie d o g o d n y , pon ie w a ż ju ż  

25 bm . m a m y  m ecz l ig o w y  z P ia ­
s te m  w  G liw ic a c h , a na s tę p n ie  w y ­
ja z d  na  W ę g ry . G ra ją c  21 lis to p a ­
da w  G ło g o w ie , zespół p ra k ty c z n ie  
b y łb y  od tego  czasu — aż do  5 g ru d  
n ia , poza dom em .

C h ce m y b y  m ecz z C h ro b ry m  b y ł 
c ie k a w y m , e m o c jo n u ją c y m  w id o w i­
sk ie m . Z ro b im y  w s z y s tk o  b y  za p re ­
zen tow ać s ię  w  G ło g o w ie  z ja k  n a j­
le p sze j s tro n y .

E U G E N IU S Z  R Ó Ż A Ń S K I — tre ­
n e r  I i - l ig o w e j d ru ż y n y --S ta ll S tocz­
n ia :  Choć p rz e c iw n ik  g ra  o k la sę  
n iż e j w  p e łn i go do ce n ia m y . O - 
e ze ku ję  c ię żk ie g o  m eczu. C h ro b ry  
— l id e r  s w o je j g ru p y  w  k la s ie  
„ M ” , w y e lim in o w a ł m . in .  I - l ig o -  
w e  sosn o w ie ck ie  Z a g łę b ie  o ra z  k o ­
sza liń ską  G w a rd ię , k tó ra  w y g ra ła  
w  P P  z P ogon ią . Ju ż  to  w y s ta rc z y  
b y  uznać  d ru ż y n ę  g ło g o w ską  za 
g roźnego  p rz e c iw n ik a .

O czyw iśc ie  ch ce m y aw ansow ać do 
p ó łf in a łó w  i  z ta k im  n a s ta w ie n ie m  
p o je d z ie m y  do  C h ro b re g o . P od ­
k re ś la m  je d n a k , że sp o d z ie w a m y 
s ie  tru d n e g o  m eczu. B y  z w yc ię żyć , 
c h ło p c y  będą m u s ie li zagrać na 
„ p ią tk ę ” . (Jg>

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „K a m ie n n e  n ie - 
,bo”  g. 19; P O L S K I — „E g z a m in ”  
g. 19; Z A M E K  — „Ź ró d ło ”  g. 17; 
C Y R K  „ O L IM P IA ”  — «1. W yzwo-. 
le n ia  — te l.  224-144 — g. 18.

KINA

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „O k u p a c ja  
W 26 o b ra za ch ”  g. 15.45. 18. 20.15
—  ju g .. 1. 18; sobo ta : g. 9. 11.15,
13.30 15.45 18 20.15; K O S M O S  (te l.
380-03) — ..L o t na d  k u k u łc z y m
g n ia zd e m ”  g. 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 
21 — U S A . 1. 18 (p ią te k  i  sobota): 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — ..R ew o l­
w e r  „P y th o n  357”  g. 15.30. 17.45.
20.15 — f r . .  1. 15 (p ią te k  i  sobota): 
C O LO SSEU M  (te l.  458-18) — „R a d a  
s ta n u ”  g 9 11.15 13.30. 16. 18. 20
— f r . .  1. 15 (p ią te k  i  sobota); PO ­
L O N IA  ( te l.  221-834) — ..Na tro p ie  
S o k o ła ”  g. 15.30 — N R D ; ..A r ia  d la  
a t le ty ”  g. 17.30. 19.30 — p o i.. 1. 18 
(p ią te k  i  sobota); P IO N IE R  (te l. 
475-02) — ..K o rs a rz e ” ’ g. 10 — p o i.; 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 11 13.15. 15.30
— U S A . 1. 12; . .O k rą g ły  ty d z ie ń ”  
g. 18 — p o i.:  „S k rz y d e łk o  czy  nóż­
k a ”  g. 20. 22 — f r .  (p ią te k  1 sobo­
ta ) ;  H E T M A N  (P o m o rza n y ) — 
„N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g. 17: ..P o w ró t 
cz ło w ie k a  zw anego K o n ie m ”  g.
18.30 -  U S A  1. 15; P R O M IE Ń  (te l.
374-95) — ..S zczęk i II '. ’ g. 16. 18 10,
20.20 — U S A . 1. 15: M A R S  (te l. 
762-40-80) — . .Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  g. 
16 18 — f r . .  1. 15; ..Co m i z ro b isz , 
ja k  m n ie  z łap iesz”  g. 20 — po i.. 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
..W ende ta ”  g. 17.30 19.30 — f r . ,  1. 
15' P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — ..S k ra ­
dz io n a  k o le k c ja ”  g. 17.30 — p o i.. 
1. 12; . .A r ia  d la  a t le ty ”  g. 19 30 — 
p o i.. 1 18- H U T N IK  (S to łc z y n ) —
„ B lis k ie  s p o tk a n ia  trze c ie g o  s to p ­
n ia ”  g. 8 -  U S A  1. 12; Z A T O K A  
(N ow e  W a rp n o ) ..B ia ły  m a z u r”  
g. 18 — po!.. I. 12 — cz. I  i  I I ;  
R O B O T N IK  (P y rzyce ) — ..S to  k o n i 
do s tu  b rz e g ó w ”  — p o i.. 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — ..U m a r li rz u ­
ca ją  c ie ń ”  — p o i.. 1. 15: .L e k  w y ­
sokośc i”  — U S A  1. 15: ..C h łop iec  
z b u rz y ”  — a u s tr .;  D A R  (S ta rg a rd )
— ..O d 7 w z w y ż ”  — U S A . 1. 18; 
.K o b ra ”  — ja p .. I .  18; IN A  (S ta r ­

g a rd ) —  ..K lln e z ”  — p o i.. I .  15; 
„ T e r r o r  M e c h a g o d z iłl i"  — Jap.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F.

WYSTAWY

Z A M E K  B W A  — P race  Józe fa  S za j­
n y ;  M a la rs tw o  i g ra f ik a  R yszarda  
G ie rysze w sk ie g o  i  rzeźba A d o lfa  
R y s z k i g. 10-18; M U Z E U M  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 —  S z tu ka  P om orza  
Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .: S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; P o­
ka z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h ; M a la rs tw o  Z ie  
m o w ita  Szum ana g. 9—15; W A Ł Y  
CHRO BR EG O  3 — P o lska  n ad  B a ł­
ty k ie m  p rzed  1009 la t ;  G o spodarka  
m o rska  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—70; D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y ­
k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rz e m io ­
sła na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; S T A ­
R Y  R A T U S Z  — p i. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od X  w  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  w ie k u ; Secesja — w y ro b y  
p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; P o r tre t  w  
m a la rs tw ie  P om orza  Zachodn iego  
g. 9 -1 5 : K L U B  „13 M U Z ”  — pi. 
Ż o łn ie rz a  2 — M a la rs tw o  B o g n y  
S k w a rc z y ń s k ie j-S z y m k o w s k ie j 1 Ha 
l in y  W iś n ie w s k ie j;  S A L O N  M E LO ­
M A N A  — p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8
—  Rzeźba G ra ż y n y  M a tu s z e w s k ie j
— o tw a rc ie  g. 14.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie ch a  7; 
W E W N : — A rk o ń s k a ; N E U R O LO ­
G IA  — A rk o ń s k a : D E R M A T O L O ­
G IA  — P o m o rz a n y ; C H IR . — A r ­
k o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  P om o­
rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
-  g. 15—8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od­
t r u t k i  i  t le n )  te l. 345-51: M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .  W Y Z 
W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12; S TÓ Ł 
C Z Y N . Nad O drą  20 -  te l.  239-422; 
Z D R O JE . B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l. 
612-573.

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A : te l.  460-21; P oc iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
je ż d ż a ją c e  — 933.

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 g. 7—21.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918 
U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 1 473-15 — 
g . 8—18.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  091 PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992 POGO 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W . 1 K A N A ­
L IZ A C J I -  994: P O G O T O W IE  LO ­
K A T O R S K IE  — 986. P O G O TO W IE  
C IE P Ł O W N I — 993; P O G O T O W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  22-24-15. POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55: TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32

P R O G R A M  I

15 30 N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 16 
O b ie k ty w . 16.20 'D z ie n n ik  (k o l.).
16.30 A lb u m  d z ie c ię cy . 16.50 M aga­
z y n  m o to ry z a c y jn y  (k o l.) .  17.20 W 
k rę g u  ro d z in y  (k o l.) .  17.50 F ilm
T V  CSRS „N a jm ło d s z y  z ro d u  H a m - 
ró w ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.). 
20.’ 5 F i lm  ang. „Ś m ie rć  w  ta b a ­
k ie rc e ” . 21.30 K o n c e r t  W O S P R iT V  
— u tw o ry  S R a c h m a n in o w a  (k o l ).
22.15 P o ty c z k i ze s p o rte m  (k o l.) . 
22.43 D z ie n n ik  (k o i.).

P R O G R A M  U

13.25 Ś w ia t na m a ły m  e k ra n ie . 14.15 
W ito ld  M a łc u ż y ń s k i g ra  C h o p in a . 
15 S k a rb ie c  15 30 K a le jd o s k o p  f i l ­
m o w y . 17 P rz e w o d n ik  m u zyczn y .
17.25 P o ra d n ik  tu r y s ty  (k o l.) .  17 55
P o ra d n ik  w ę d k a rs k i (k o l.) .  18.25
K lu b  Ja z z o w y  S tu d ia  „G a m a ”  (ko­

lo r ) .  19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie ń  
n ik  (k o l.) .  20.15 F i lm  d o k u m . „25 
ro czn ica  u z y s k a n ia  n ie p o d le g ło śc i 
A lg ie r i i ” . 21.15 „24 g o d z in y ” . 21.25 
T e a tr  W sp o m n ie ń  — „M a k b e t” . 
S O B O TA  
P R O G R A M  I
6 6.30, 12.45. 13.25 T T R . 14.20 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  14.30 O b ie k ­
ty w .  14.50 D z ie n n ik  (k o l.) .  15 F ilm  
U S A  „R e w ia  i  k o b ie ty ”  (k o l.) .  17.20 
S tu d io  S p o rt (k o l.) .  18.10 S za n u jm y  
w sp o m n ie n ia . 19 D o b ra n o c , dz ie n ­
n ik  (k o l.) .  20.15 F i lm  U S A  ..C in ­
c in n a t i  K id ”  (k o l.) .  22 D z ie n n ik
(k o l.) .  22.15 Z a p ra sza m y  do T e a tru  
M uzycznego  w  G d y n i „R o s y js k i 
s o u v e n ir ”
P R O G R A M  n
12.20 W  S ta ry m  K ln ie  . .K r a k a t l t ” . 
14 P o ra d n ik  tu r y s ty .  14.30 M a­
gazyn  m o to ry z a c y jn y .  15 K o n c e rt 
W O S P R iT V  — w  p ro g ra m ie  u tw o ry  
S. R a ch m a n in o w a . 15.45 P o ty c z k i ze 
sp o rtem . 16.15 D la  m ło d y c h  w i­
dzów  „S e k re ty  k in a ”  (k o l.). 16.45 
E s tra d a  fo lk lo r u  (k o l.) . 17.15 P opo ­
łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta z j i  (k o l.) .  18.15 
F i lm  T V P  „C z a rn e  c h m u ry ”  (ko l.). 
19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 20.15 R e tra n s m is ja  I  części 
k o n c e r tu  in a u g u ra c y jn e g o  F e s tiw a ­
lu  „ B e r l in e r  F e s ttage ”  (k o l.) .  21.15 
„N e p tu n , m ew a i  m y ”  — p ro g ra m  
ro z ry w k o w y  (k o l.) . 22 F i lm  T V
szw. „R a s k e n o w le ”  (k o l.). 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.30 S tu d io  D re zn o . 17.05 G im n a ­
s ty k a . 17.15 „Ś p ie w a ją c y  a lb a tro s ” . 
17.45 F i lm  T V  radź. „F a le  M orza  
C za rnego ” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z iec ięce : 19 „S ia d a m i W e id m a n - 
n a ” . 19.25 P rognoza  pogody, k r o n i­
k a . 20 F ilm  T V  CSRS ..M e rk u ry ” .
21.15 P ro g ra m  z R oStocku. 21.45 
K ro n ik a .  22 A ng . f i lm  k ry m in a ln y .  
23.35 W iadom oścL

P R O G R A M  I
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondenc ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 
17.30 P a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n ­
k a  18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 
18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 G ra  
W arszaw ska  O rk ie s tra  PR 1 T V . 
19.40 B a rtu s lo w e  g ra n ie . 20.05 W ir ­
tu o z i ró ż n y c h  in s tru m e n tó w . 20 30 
M e lo d ie , da k tó ry c h  c h e tn te  w ra ­
ca m y . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.18 
M u z y k a  K a ro la  S zym anow sk iego .

22.23 Z ie lo n a  G óra  na m u z y c z n e j 
a n te n ie . 23 00 W ita  W as P o lska . 
0 06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.11 N oc z m e lo d ią  i  p io se n ką  z 
Bydgoszczy.
P R O G R A M  I I
14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45 
M u z y k a  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 P rze­
b o je  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t życzeń  
m iło ś n ik ó w  m u z y k i. 18.40 „P a m ię t­
n ik  ż y c ia  w e w n ę trz n e g o ” . 17.00 C ie­
k a w o s tk i . P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 17.20 
„R o ś liś m y  razem  z N ią ” . 17.40 Re­
p o rta ż  l i te ra c k i.  18.00 R e c ita l o rg a ­
n o w y . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.30 Echa d n ia . 18.40 L u d z ie , 
w ś ró d  k tó ry c n  ż y je m y . 19.05 Poe­
z ja  i  m u z y k a . 19.30 T ra n s m is ja  
K o n c e r tu  S ym fo n iczn e g o  z o k a z j i  
62 ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z ­
n e j - R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.
20.20 A re opag . 20.40 D .c . k o n c e r tu  
21.40 M u z y k a  P a le s tr in y  w  n a g ra ­
n iu  „C a n to re s  M in o re s  W ra tis la -  
v ienses” . 22.00 T e a tr  P o lsk ie g o  Ra­
d ia  ..W ta je m n ic z e n ie ” . 23.00 G ra n i­
ce jazzu . 23.40 M u z y k a  na d o b ra ­
noc.
P R O G R A M  I I I
15.05 P o w ra c a ją c y  te m a t „W ie rz b o  
zap łacz nade m n ą ” . 15.40 T y lk o  oo 
h iszp a ń sku . 16.CO R e p ortaż  — „D o ­
p ó k i sie n ie  p rz y ś n i” . 16.20 M u z y - 
k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17 05 
M uzyczna  poczta  U K F . 17.40 S tu d io  
n a g ra ń  18.10 P o li ty k a  d la  w szys t­
k ic h .  18.25 Czas re la k s u . 19.00 Co­
d z ie n n ie  now ieść. 19.35 O pera  ty ­
god n ia . 19.50 ..C z ło w ie k  o dw ó ch  
tw a rz a c h ” . 20 00 In te r ra d io .  20.40 
„ T u  zaszła zm ia n a ” . 21.00 „N ie  ro z ­
w iązana  zag a d ka ” . 21.20 M uzyczne  
h o łd y  n a g ro b k a m i zw ane 22.08 Z 
n a g ra ń  D o n n y  H a th a w a y ’a 22.15 
T rz y  kw a d ra n s e  Jazzu — d ysko g ra ­
f ie .  23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem . 
P R O G R A M  IV
14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 Na pas te rską  
n u tę . 15.^5 M a ria  D ą b ro w ską  — p i­
s a rka  W a rszaw y 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y  16.05 J. ła c iń ­
sk i. 16.25 Z  da la  od u ta r ty c h  szla­
k ó w . 16 40 P A W  17.00 G w ia z d y  po l­
s k ie j e s tra d y . 17.30 S zczecińsk ie  d o -  
p o łu d n ie . 18 25 T w ó rc y  o le kn e ^o  
s łow a. 19 00 „O d  poczęcia do  poczę­
c ia ” . 19 15 J. a n g ie ls k i. 19.30 „N ie c h  
n a ro d y  ś p ie w a ła " . 20.05 D om en‘ co 
S c a r la t t i — S ta b a t M a te r 20 40 
W arszaw ska Jes ień  79. 21.15 L a u ­
re a c i c h o p in o w scy  na p ły ta c h  22.15 
K ra tę  i  w y d a rz e ń 5a 22.35 L e k tu r y  
t p rze m yś le n ia . 22.50 P rz y g ry w k i 
c h o ra ło w e  J.S . B acha.
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Zyskasz 40  p ro c . b o n ifik a ty
kupu jąc  części zam ienne do sprzętu  

rad iow o-te lew izyjnego  już nie produkow anego
Zapraszamy do nowo otwartego sklepu —  przy al. Wojska Polskiego 55- 8W2'K

Przedsiębiorstwo 
Robót Górniczych
w  K atow icach

p rzy jm ie  natychm iast do pracy pod ziem ią w  kopal­
niach Katow ickiego Zjednoczenia P.W .

■— górn ików
—  młodszych górn ików
—  ładowaczy
—  ślusarzy
—  elektrom onterów
—  cieśli
—  innych pracow ników  n iew ykw a lifiko w a nych

z możliwością przyuczenia do zawodu.

Pracownikom  zam iejscowym zapewnia sią zakwate­
rowanie w  Domach G órnika, względnie kwaterach 

pryw a tnych .

W arunk i pracy i  p łacy w g zbiorowego U kładu Pracy 
obowiązujące w  gó rn ic tw ie  w ęglowym .

Przyjęć do pracy dokonuje D zia ł Za trudn ien ia  
w  Katow icach, u l. Damrota 18, pokój n r  15.

81C0-K

M A T R Y M O N IA L N E

P U 5C D Z IE S IĘ C IO LE T - 
N i  w y s o k i, m iłe g o  u - 
słposobien ia  z  m ie szka ­
n ie m  pozna p a n ią  sa­
m o tn ą  do la t  45. C el 
m a try m o n ia ln y .  O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  20441.

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  rocznego  d z ie ­
cka  w  go d z in a ch  po­
p o łu d n io w y c h . a l. W o j 
ska P o lsk ie g o  19/3«, 
te ł. 22-60-59.

21338-0

S O L ID N E  sp rzą ta n ie  
m ie szka ń , lo k a l i ,  w y k o ­
n u ją  s tu d e n tk i.  TeL 
357-10, godz. 18—19.

20344-G

S P R Z Ą T A N IE  m iesz­
k a ń  w y k o n u ją  s tu d e n ­
c i — te l.  807-51, ś ro d y  
p ią tk i (16—18).

20391-G

K U P N O

S Z C Z E N IA K A  rasy
c h a r t  a fg a ń s k l k u p ią . 
W iadom ość : Ś w in o u j­
śc ie . te l.  45-32, u l.  K a ­
sp ro w icza  18.

149-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
20411.

D O M E K  w ła sn o śc io w y  
z o g rodem  w  p o b liż u  
Szczecina — sprzedam . 
W  ro z lic z e n iu  2 po ko ­
je . k u c h n ia . w ła sn o ­
śc iow e  z now ego  bu ­
d o w n ic tw a , z garażem  
w  ś ró d m ie śc iu , w  w ie ­
żow cu  w y k i uczone I—

I I  p ię tro . O fe r ty  B iu ­
ro  o g ło s z e ń  Szczecin 
20438.

R 0 2 N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j 
ne W P H W  S zczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne  
w godz. 8—17, w n ie ­
dz ie lę  od 9 do  12, T V  
c z a rn o -b ia ła  te l,  356-96, 
T V  k o lo ro w a , te ł. 
359-55 I764-K

T E L E P O G O T O W IE  — 
80-904. 19127-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
22-38-32. 18785-0

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te l.  461-58.

19172-G
A N T E N Y  — 723-64..

18938-G
A N T E N Y  — 37-166.

18530-G

A N T E N Y  „ D ip o l”  — 
359-76. 20447-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . Te l. 
233-501. 15965-G

D o  w y n a ję c ia  ga ra ż  na 
m o to c y k l w  c e n tru m . 
T e l. 885-80.

20410-0
P O S Z U K U JĘ  g a ra żu  w  
o k o lic y  u l.  D u b o is , E, 
P la te r  — te l.  422-75.

20427-0

W Y N A J M Ę  garaż m u ­
ro w a n y  w  Ś w in o u j­
śc iu . W iadom ość: Ś w i­
n o u jś c ie  te ł.  45-32 — 
Z y g m u n t G  rż e n ia , u l.  
K a s p ro w ic z a  18.

148-P

Z G IN Ą Ł  p e k iń c z y k  po­
p ie la ty  na  a l.  W o jska  
P o lsk iego . O d p ro w a ­
d z ić  za nag ro d ą  — a l. 
W o js k a  P o lsk ie g o  19/36, 
te l.  22-60-59.

21337-0

W A R T B U R G A  1W8
(p rz e jś c ió w k a ) sprze­
d am . S ta rg a rd  Szczec., 
U l. S ik o rs k ie g o  35. po 
g o d z in ie  16.

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . T e l. 421-88.

17561-G

ZE S P Ó Ł *  m u zyczn y . 
T e l. 22-25-98.

20435-G

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spó ł­
k i  h o d o w la n e j lu b  h an  
d lo w e j — pos iadam  sa 
m ochód  d o s ta w czy . T e l. 
712-32. 20465-G

Y O L K S W A G E N A  — na ­
p ra w ia m  z w ła s n y c h  
części, k ró tk ie  te rm i­
n y . H e n ry k  B u rk o , 
64-920 P iła , u l.  P o ła b - 
ska  86. 152-P

G A R A Ż  Ś ródm ieśc ie  za 
m ie n ię  na in n y  — Po­
m o rza n y . T e l. 82-20-13.

20375-G

W A R S Z A W Ę  M-20 —
sprzedam . S ta rg a rd , 
te l.  25-93, godz. 15—18.

150-P

S A M O C H Ó D  F ia t  125, 
1500 (ro c z n ik  1975) 
sprzedam . S ta rg a rd , 
te l.  65-79. 147-P

F IA T A  125p, 1500 (1972) 
sprzedam . T e l. 741-86. 
po g o d z in ie  16.

20426-G

Y O L K S W A G E N A  1500 
S bez s i ln ik a  p iln ie  
sprzedam . T e l. 178-262, 
po  g o d z in ie  15.

20296-G

A L F A -R O M E O , po w y ­
p a d k u  — sprzedam . 
T e l. 709-09. 20374-G

F IA T A  125p, 1309 (1972) 
sprzedam . R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j 3/6.

20358-G

V O L V O  244 D L  (1976)
— p iln ie  sprzedam . G o -
lę c in o , u l.  K rz e m ie n ie ­
c k a  6/1. 20338-G

S A M O C H Ó D  L u b lin ,  
n o w y  s i ln ik  — sprze­
da m . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  20333,

T A K S O M E T R  PoltaJC 2
— sprzedam . S ta rg a rd ,
O s ied le  Z a w a d zk ie g o  
13 C/6. 20337-G

A K O R D E O N  120-baso- 
w y  W e ltm e is te r — 
sprzedam . A s n y k a  2/48, 
te l.  23-36-37.

20431-0

N O W Y  a k o rd e o n  128-  
ba so w y  H o h r  sprze­
da m . T e l. 23-96-28.

20348-0

A K O R D E O N  520-baRO- 
w y  W e ltm e is te r, stan  
t*. d o b ry  —  sprzedam . 
Z a k o le  19/3, po godz. 
1«. 20362-0

A K O R D E O N  86-baso- 
w y  W e ltm e is te r — 
sprzedam . T e l. 22-51-31.

20449-G

K O Ż U C H  c z a rn y  1 in ­
ne  k o lo r y  —  sprzedam . 
T e l. g rze czn o śc io w y  
712-80 po godz, 17.

20459-0

E L E G A N C K I b ia ły  k o ­
ż u c h  d a m s k i — sprze­
d am . T e l. 22-25-21, po 
g o d z in ie  16.

20331 -G

K O Ż U C H  ro z m ia r  śred 
n i  — sprzedam . T e l. 
23-36-64. 20448-0

K O Ż U C H  tu re c k i,  roz­
m ia r  48 — sprzedam . 
H e rb o w a  4 a/5, po  16.

20399-0

K O Ż U C H Y , płaszcze 
skó rza n e  tureeScie sprze 
da m . T e l, 22-26-16. (14— 
18). 20338-0

K O Ż U C H  d a m s k i Jas­
n y  ( ro z m ia r  40) o raz  
k o ż u c h y  dz iec ięce  na 
14—15 la t  — sprzedam , 
a l.  M . B u c z k a  24 B/17.

20386-0

K O Ż U C H  d a m s k i sprze  
da m . T e l. 23-29-19.

20346-0
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  p o i 
a k i ro z m ia r 52 — sprze 
dam . H e rb o w a  30/1.

20404-G

B Ł A M Y  — ła p k i  k a ra ­
k u ło w e  sprzedam . T e ł. 
22-60-01. 20357-0

S K O R K I s n u t r i i  w y ­
p ra w io n e  o ra e  k o ra le  
z a m e ty s tó w  — sprze­
da m . T e l. «13-595.

20432-G

N O W Y  b o jle r  gazow y 
— sprzedam , u l.  K rz y ­
w a  10. 20409-G

C Z T E R Y  g rz e jn ik i a lu ­
m in io w e , no w e  sprze­
da m . T e l. 741-12.

20393-G

P IE C  C.O., 3,3 m «,
s ta lo w y  o ra z  Ż u ka  — 
sprzedam . T e l. 774-93.

20339-G

2 -M IE S IĘ C Z N E  w ilc z u ­
r y  n ie m ie c k ie  sprze­
dam . T e l. 23-30-13.

20394-G

L O K A L E

2 P O K O JE . k u c h n ia  
ła z ie n k a , s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  po k a p ita ln y m  
re m o n c ie , p iece I  p., 
z a m ie n ię  na 2 m iesz­
k a n ia . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczec in  21249.

P O S Z U K U JĘ  k a w a le r ­
k i  ch e tn ie  na Pogod­
n ie  te l.  231-580

20352-G

P O S Z U K U JĘ  n ie u m e - 
b lo w a n e g o  m ie szka n ia  
ty p u  M -2 na 1.5 ro k u . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  20354.

M IE S Z K A N IE  2-poJcojo 
w e  (O s ied le  G o n ty n y ) 
za m ie n ię  na 3 -p o k o jo - 
w e  z w y g o d a m i, n a j­
c h ę tn ie j na  P ogodn ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  20355.

K U L T U R A L N Y  pan po
s z u k u je  m ie szka n ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  20380.

Ś W IN O U JŚ C IE  — M-4. 
za m ie n ię  na  ró w n o ­
rzę d n e  w  Szczecin ie . 
T e l. 806-84. 20363-G

D U Ż Y  p o k ó j p o d p iw ­
n ic z o n y . c e n tru m , za­
m ie n ię  na  w ię ksze . O - 
f e r t y  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 20367.

M IE S Z K A N IE  d w u p o - 
k o jo w e . u l.  S za fe ra , za 
m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne  — c e n tru m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  20368.

K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
o d n a jm ę  p a n u  p ra c u ­
ją c e m u  n iepa lącem u. 
T e l. 776-91. 20379-0

P O S Z U K U JĘ  sam o­
dz ie ln e g o  m ie szka n ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20380.

S A M O D Z IE L N E  m iesz­
k a n ie  d o  w y n a ję c ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20384.

M -3  sp ó łd z ie lcze , w 
K o s z a lin ie , z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie  lu b  w łasnośc iow e  
M -2  w  G o le n io w ie , za­
m ie n ię  na d w u p ó k o jo - 
w e , spó łdz ie lcze  w  
S zczec in ie . Szczecin , 
23-09-14. 20387-0

M IE S Z K A N IE  3 p o ko ­
je .  k u c h n ia , w .c ., p iw ­
n ic a  n a d a jąca  s ię  na 
s k le p  lu b  za k ła d  u s łu ­
g o w y . za m ie n ię  na 
m n ie jsze  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . Szczecin , 
u l.  Ł o k ie tk a  25/2.

20419-G

M -3 k u p ię . O fe r ty  B lu  
ro  O g łoszeń Szczecin 
20429.

K A W A L E R K Ę  lu b  Inne 
m ie szka n ie  w  Szczeci­
n ie  —  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  2ń439.

M IE S Z K A N IE  « -poko ­
jo w e , w y g o d y , og ró ­
d e k , garaż, te le fo n , 
sp rzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
20440.

M IE S Z K A N IE  3-pokO- 
jo w e , e. o ., z a m ie n ię  na 
2 -p o ko jo w e  now e bu ­
d o w n ic tw o . T e l. 779-63, 
po 19. 20451-G

M IE S Z K A N IE  3 -poko- 
jo w e , 2 k u c h n ie , ła ­
z ie n k a . s ta re  b u d o w ­
n ic tw o . w  c e n tru m , za 
m ie n ię  na d w a  m iesz­
k a n ia  2-p o k o jo w e . no ­
w e b u d o w n ic tw o  oraz  
l-p o k o jo w e . b u d o w n ic ­
tw o  o b o ję tn e . T e l. 
36-191. po godz. 17.

S A M O T N A  p o szu ku je  
n le k rę p u ją c e g o  p o k o ju  
z w y g o d a m i. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  20462.

Z G U B Y

7 P A Ź D Z IE R N IK A  zgu
b ło n o  czó łe n ko  n r  3520 
od b ro n i m y ś liw s k ie j.  
Zna lazcę  proszę o 
z w ro t za n a g ro d a . D la  
gosza 1/10. 21298-G

Obrona pracy doktorskiej
24 lis topada 1979 r. o godz. 10.30 w  A ka ­
dem ii R o ln icze j w  Szczecinie, u l. S łowac­
kiego 17, sala .151, odbędzie s ię obrona 
rozpraw y d o k to rsk ie j m gr Inż. H a lin y  
Szysz n t. „E FE K TY W N O Ś Ć  GĘSTOŚCI 
S A D ZE N IA  W  P O W IĄ Z A N IU  Z  N IE ­
K T Ó R Y M I C Z Y N N IK A M I AG R O TE­
C H N IC Z N Y M I P R ZY K S Z T A Ł T O W A N IU  
W Y D A JN O Ś C I S A D Z E N IA K Ó W  8 OD­
M IA N  Z IE M N IA K A **, (do w g lądu w  B i­
blio tece G łów ne j A ka dem ii R o ln icze j, ul. 
Janosika 8).
Promotor — prof, dr hab. Włodzimierz 
Songln.

8323/K

W O JE W Ó D ZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J 
w  Szczecinie 

wspólnie z W ydziałem 
Zatrudnien ia  

i  Spraw Socjalnych 
Urzędu M iejskiego w  Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu 
motorniczego i  uzyskania prawa 

jazdy uprawniającego 
do prowadzenia tram w a jów  

K O B IE T Y  i  M Ę ŻC ZYZN  
PO U K O Ń C ZE N IU  20 L A T

—  K andydaci mogą posiadać w y­
kształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe lu b  podstawowe.

— W ymagane są pozytyw ne w y n ik i 
badań le karsk ich  i  psychologicz­
nych oraz n iekara lność sądowa.

*— K andydaci p rzy jm o w a n i będą bez 
sk ie row ań z W ydzia łu  Z a trudn ie ­
nia Urzędu M iejskiego.

—  W  czasie ku rsu  k u rs a n t! o trz y ­
m u ją  wynagrodzenie.

*— Po ku rs ie  wynagrodzenie będzie 
kszta łtow ać się w  te j samej w y -  
okości ja k  u k ie row ców  autobu­

sowych.
—  K a ndyda tam i na ku rs mogą być 

osoby ze Szczecina i  spoza Szcze­
cina.
D la  osób sam otnych spoza Szcze­
c ina posiadam y k w a te ry  p ry w a t­
ne za m in im a lną  odpłatnością.

—  Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać 
ze świadczeń soc ja lno -bytow ych 
na ró w n i z p racow n ikam i: ze 
s to łów k i, bu fe tu , p rzychodn i le­
ka rsk ie j, ośrodków wczasowych 
i w ypoczynku sobo tn io-n iedz ie l­
nego w  Ś w inou jśc iu , K rzynkach  
i M arianow ie , dzieci ku rsan tów  
ze żłobka i  przedszkola.

—  Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b i­
le t w o lne j jazdy  d la siebie, żony
i dzieci na przejazdy środkam i -v 
k o m u n ika c ji m ie jsk ie j.

B liższych In fo rm a c ji udzie la W y­
dz ia ł Z a trudn ien ia  i Sp raw  Socjal­
nych Urzędu M ie jsk iego Szczecin — 
u l. Felczaka oraz Zak ładow y Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia K a d r, 
Szczecin, u l. K . K o lum ba 86, pokó j 
15, te!. 426-11 — wewn. 34. Dojazd 
tram w a jem  n r  3 lu b  6. autobusem 

n r  75 (obok Dw orca G łównego).

243-K

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A - S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczecin ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p ł. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  p o cz tcw s  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  red n acze lny  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-2r (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 482-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O głoszeń 394-34. re d  po ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW Prasa—K s ią ż k a — 
R u ch ”  o raz U rzę d y  P ocztow e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to n a d a  na s tycze ń  I  k w a r ta ł 1 pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do d n ia  10 każdego m ies iąca  
pop rzedza jącego okres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  rocz.ne j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sk ła d ą ja  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  badż u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u d o 'e c z y c  e l i  P renum e ra?e ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  •‘est o 50 o ro c  droższa, p rz y jm u je  RSW 
.Prasa — K siążka  — R u ch ” , C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28 00 958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  tn deksu  35034 D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a­
k ła d y  G ra fic z n e . p -5
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Szczecinianie w hałdzie tym, którzy odeszli

Jesienne święto
i refleksii

Z A P E Ł N IŁ *  S IĘ  żyw ym i «mentorze. Zgodnie a najstersBą 
tra d yc ją  c l, k tó rzy  żyją , sk ła da li ho łd tym , k tó rzy  odeszli n *  
zawsze. S iąpiący przez ca ły  p ra w ic  dzień deszcz zbiegł się * 
nastro jem  tego listopadowego św ięta. G łębo k i szacunek i  za­
dum a nad losem naszych drog ich  ju ż  nieobecnych, pamięć o ich 
dokonaniach, zw yk łym  codziennym  trudz ie , wa lec o lepsze jt f -  
t ro  — tow arzyszy ły  chyba w szystkim .

W  S Z C ZE C IN IE  t łu m y  m ie­
szkańców i  p rzy jezdnych ju ż  
od samego rana podążały na 
Cm entarz C en tra lny, Na kw a ­
terach w ojskow ych, odśw iętn ie 
przys tro jonych  kw ia ta m i i  cho­
rąg iew kam i zapłonęło tysiące 
św iate ł. W ie lk ie , m igające sku­
piska ko lo row ych  lam pek poja­
w iły  się także u stóp" Pom nika 
B ra te rs tw a  B ron i oraz p rzy  pa­
m ią tkow ych  p ły tach  z nazwam i 
jednostek w yzw ala jących Szcze 
cin.

W Kw aterze Zasłużonych o- 
raz Działaczy Ruchu R obo tn i­
czego za trzym yw a li się ludzie 
przed m iejscem  spoczynku tych, 
k tó rzy  na n iw ie  po lityczne j, go 
spodarczej, k u ltu ra ln e j czy nau­
kow e j p rzyczyn ia li się za życia 
do rozw oju  i  ro zkw itu  O jczyz­
ny. Ich  nazw iska zapisały się 
na zawsze w  najnow szej h is to­
r i i  naszego miasta.

Pochylen i nad m og iłam i, osła­
n ia jąc  d łońm i od w ia tru  i  de­
szczu gasnące p ło m y k i podda­
liś m y  się c h w ili re fle k s ji,  że 
nas w szystkich  łączy w spó łny 
los, praca i  dokonania.

O R G A N IZ A C J A  sp rzedaży k w ia ­
tó w  i  a n iczy  p rze d  C m en ta rzem  
C e n tra ln y m  b y ła  d ob ra . R a z il i je ­
d y n i«  k rę c ą c y  s ię  ta m  sprzedaw cy  
b a lo n ik ó w . B a rd z o  'd o b rze  sp isa ło  
s ię  W {'KM. T ra m w a je  i a u to b u sy  
p o d je żd ża ły  co  c h w ila . M ożna b y ło  
s zyb ko  z d o w o ln e g o  p u n k tu  m ias ta  
do je ch a ć  na c m e n ta ra  i  o d w ro tn ie .

Po raa  p ie rw s z y  u ru c h o m io n o  ró w  
rtież  in fo rm a c je  d ia  p rz y je z d n y c h . 
P rze d  B ra m ą  G łó w n ą  m ożna b y ło  
d o w ie d z ie ć  s ię  d o k ła d n ie  ja k  trafcie 
na g ró b  s w ych  k re w n y c h  bądź zna­
jo m y c h . (w ys)

Nowe ceny
warzyw I owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia -O g ro d  
n lczo -P szcze la rska  u s ta li ła  now e ce­
n y  ow o có w  1 w a rz y w , o b o w ią z u ją ­
ce w  Szczec in ie  od d z iś : z ie m n ia k i 
k g  3.50 z ł. g ru s z k i od m . K o n fe re n ­
c ja . L u k a s ó w k a . S a lisb u ra . D ob ra  
Szara. P a ry ż a n k a  10 i  17 z ł. g ru s z k i 
o d m ia n  p o zo s ta łych  7 i  12 z ł. ja b ł­
ka  I  g ru p a  cenow a 5.50 i  12 z ł. ja b ł­
k a  I I  g ru p a  cenow a oraz. odm . I n ­
g r id  M a rle  9 z ł, ja b łk a  od m . B o ike n  
8 z ł. ja b łk a  I I I  g ru p a  cenow a 6 z ł. 
o rze ch y  w ło s k ie  70 z ł. o rze ch y  la s ­
k o w e  80 z ł. b u ra k i 4 z ł. cebu la  za­
sch n ię ta  7 i  12 z ł. ch rz a n  o g ro d o w y ' 
20 i 32 z ł. czosnek 50 i  80 zł. k a p u ­
sta b ia ła  2 i  3,60 z ł, ka p u s ta  b ru k ­
se lka 18 z ł. ka p u s ta  cze rw ona  3 i 
5,50 z ł. k a p u s ta  w ło ska  3.50 1 6 z ł. 
m a rc h e w  2.60 1 4.50 z ł. p o m id o ry  
s z k la rn io w e  32 1 60 z ł,  p o ry  8 i  l l  
z ł.  p ie tru s z k a  o b c inana  l l  z ł. sele­
r y  o b c in a n e  13 z ł,  w łoszczyzna nacz 
k a  6 z ł, ka p u s ta  kw aszona  k g  10 z ł. 
o g ó rk i kw a szo n e  12 z ł. p ie c z a rk i 53 
1 68 z ł;  p ro d u k ty  oczyszczone i  opa 
k o w a n e : z ie m n ia k i 3 k g  » z ł.  b u ra ­
k i  1 k g  6 z ł. cebu la  14 z ł,  m a r­
ch e w  8,79. ja b łk a  I  g ru p a  cenowa 
14,50. " ja b łk a  I I  g ru p #  cenow a M,50

N im  w yjad ij 

na zimową bazę

Cyrk przedłuża
25B WKgłędu na duże zaaite - 

pesowanie, e y rk  „O lim p ia ”  »de­
cydow a ł s ię  przedłużyć Swój 
p o b y t w  naszym  mieście do 7 
lis topada b r. Szczecin jes t ju ż  
os ta tn im  m iastem  w  ty rh  ro ku  
na tras ie  a rtys tó w  areny i  w y ­
jazd z grodu G ry fa  będzie rów  
noznaczny .z zakończeniem se­
zonu.

A r ty ś c i i  zw ierzęta pojadą 
zatem w p ros t aa  z im ow ą ba­
zę do Ju lin ka  pod Warszawą. 
A  w iosną, po odpoczynku, znów 
p o jaw ią  się na drogach w iodą­
cych do m iast cyrkow e w o ­
zy.

(dl

Kronika wypadków
ŚR O D A . O k o ło  godz. 20.13 na u l.  

G d a ń s k ie j w  re jo n ie  Basenu G ó rn i­
czego. m a ły  „P ia t ”  SZE 2882 k ie ro ­
w a n y  ęrzez A n d rz e ja  G . p o trą c ił 
m ieszkańca  u l.  Ż u p a ń sk ie g o , 30-let- 
n ie g o  Jana  Z., k tó r y  p o n iós ł ś m ie rć  
na  m ie js c u . M i l ic ja  d ro g o w a  p ro s i 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o  zg łoszenie 
s ię  w  K M  M O , u l.  K aszubska  35 
p o k . 13, te ł. 307-346 w  godz. 8—16.

N A  U L . W itk ie w ic z a  sam ochód o- 
sobow y „D a c ia ”  n r  re j.  S ZE  5631. 
podczas o m ija n ia  „S y re n y ”  p o trą ­
c i ł  p rze ch o d n ia , k tó r y  zza sam ocho­
du n ie sp odz iew an ie  w szed ł na je z ­
d n ię . R a n n y , m ie szka n ie c  u l.  So­
p o c k ie j M a c ie j K . po o trz y m a n iu  
p ie rw s z e j pom ocy  w  p o g o to w iu , zo­
s ta ł p rz e w ie z io n y  do K l in ik i  P A M  
na  P om orzanach.

W  M IE JS C O W O Ś C I N ie d źw ie d ź  
g m . K o b y la n k a , m ie js c o w y  ro ln ik ,  
6 0 -le tn i Józfef W . w szed ł bosą stooą 
na szk ło  z ro z b ite j s z k la n k i i  do­
zna ł uszkodzen ia  tę tn ic y .  B ra k  k o ­
g o k o lw ie k , k to  p o t r a f i łb y  za tam o­
w a ć  k rw o to k ,  oka za ł s ię  tra g ic z n y  
w  s k u tk a c h : Jó ze f W  z m a rł w s k u ­
te k  u p ły w u  k r w i.

C Z W A R T E K . O k o ło  godz. 1.50 w y ­
b u c h ł poża r w  p ry w a tn e j c u k ie rn i 
p rz y  u l.  K ra s iń s k ie g o  10. S p łonę ło  
ca łe  w yposażen ie  lo k a lu ,  u rządze ­
n ia , w y ro b y . S tra ty  o b licza  się na 
90 tys . zł.

N A  T R A S IE  K lu cze w o — S trzyżn o , 
o  godz. 17.40, sam ochód „ T r a b a n t"  
n r  re j.  S Z A  2310 p o trą c i ł  m ie szka ń ­
ca  S trzyżn a . 46 -le tn iego  S ta n is ła w a  
B .. k tó r y  — ja k  w y n ik a  z in fo rm a ­
c j i  M O  — będąc pod w p ły w e m  a l­
k o h o lu  n iesp o d z ie w a n ie  w szed ł na 
je zd n ię . P rze chodz ień  p o n ió s ł ś m ie rć  
na  m ie js c u , (a p j

&ółte, z io le, czerwone i  śnież­
ne ku le  chryzantem  ozdobiły 
groby najb liższych, a k tó ry m i 
jesteśm y zw iązani pam ięcią 
szczególnie s iln ie . W  tym  dn iu  
p rzyw o łu ją c  obraz k rew nych  i 
znajom ych, zestaw ia liśm y je d ­
nocześnie rachunek w łasnych 
po tkn ięć  i  zw ycięstw  nad so­
bą.. Pod w p ływ e m  ta k ich  m yś li 
k ie łk u ją  w  nas szlachetno posta 
now-iema, czu jem y się m ora ln ie  
pokrzepieni i m ocnie jsi.

I  n ie  by ło  ehypa na szczeciń­
skich. cm entarzach grobu, gdzie 
n ie p a liłaby  się żadna świecz­
ka. Z apa la liśm y bow iem  og n ik i 
pam ięci także na grobach opu­
szczonych, oddając w  fen spo­
sób hołd lu d zk ie j egzystencji;

Złom w centrum miasta
N A  tra w ia s ty m  ro n d z ie  p rz y  \A. 

Ż o łn ie rz « , ob o k  to ró w  tra m w a jo ­
w y c h . ju ż  od ro k u  le ż y  z a rd ze w ia ­
ły  I p o w y g in a n y  K & w ą łek  ru ry .  
Z ło m  te n  w ę d ru je  w p ra w d z ie  z 
m ie jsca  na m ie jsce  p rz y  o k a z j i  k o ­
le jn y c h  „p o s trz y ż y n ”  z ie le ń ca , a le  
n ik t  n ie  k w a p i s ię  a b y  go s tąd  za­
b ra ć . C zyżb y  z g u b io n a  przez kogoś 
ru ra  m ia ła  s ta n o w ić  ko m p o z y c ję  
p la s tyczn ą  d e k o ru ją c ą  to  m ie jsce?

(m or)

F o t. Z. J o d k o w s k i

„Uniwersum” rozszerza usługi

Już po „szczycie”  
odnawiania mieszkań?
W S P Ó ŁD Z IE LN I „U n iw e r-  

sum”  wiedzą dobrze, że 
,»szczyt”  na us ług i tapetow an ia  
m ieszkań, uk ła d a n ia  te ra ko ty  
i różnych w yk ła d z in  przypada 
na m iesiące od m arca do wrześ 
n ia . Teraz w  zakładzie specja­
lis tyczn ym  p rzy  al. Boh. W ar­
szawy* panu je  słaby ruch , m i­
m o że w  w itry n ie  p o ja w ia ją  
się coraz now e tapety, n ie k tó ­
re n a w e t, bardzo ładne.

Obecnie ju ż  po sezonie, moż­
ną w yb rać  sobie tapetę spośród 
70 wzorów . Są amywaŁne, pól? 
zm yw alne i  zw yk łe , po lsk ie  i 
zagraniczne, sprowadzane z 
H o la n d ii,  A u s tr ii i  B e lg ii w  ce­
nach od 40 do 800 z ł za rolkę. 
Jest także pod dosta tk iem  po­
szukiwanego le n te xu  i  w y k ła ­
dzin dyw anow ych.
— ZATRUDNIAMY 19 ta p e c ia rz y  

ora« 7 p osadzka rzy  — m ó w i k ie ­
ro w n ic z k a  p u n k tu  J a n in a  K u rz a ­
w a. — Są to  lu d z ie  p rze szko le n i, 
z n a ją c y  sw ą ro b o tę . Często zdarza 
się. że ta p e tu ją  m ie szka n ie  pod 
n ieobecność lo k a to ró w , bo k lie n c i 
m a ją  do  n ic h  n a  ty le  z a u fa n ia  by 
zos taw ić  k lu c z e . T e rm in y  o s c y lu ją  
od 19 do 14 d n i.  Cena zaś w y ta p e - 
to w a n ja  p o k o ju  o  np . 29 m  k w .

w ra z  z m a lo w a n ie m  s u f i tu  S r o ­
boc izną  ro śn ie  w z w y ż  od 2 290 *1. 
w Zależności od ro d z a ju  ta p e ty .

O g lą d a m y  ta p e ty  1 w y k ła d z in y . 
Są w z o ry  ba rd zo  c ie ka w e , podob­
n ie  ja k  k o lo ry s ty k a . N ie tru d n o  je  
dopasow ać do; każdego m ie szka n ia . 
R oczn ie  — ja k  s ię  d o w ia d u je m y  — 
a u s łu g  „U n iw e rs u m ”  k o rz y s ta  po- 
ńa d  .1009 osób. P odobne prace  w y ­
k o n u je  ró w n ie ż  s p ó łd z ie ln ia  ..O rna ­
m e n t” .

N ie b a w e m , w  z a k ła d z ie  p rz y  « ł. 
B oh. W arszaw y,- u s łu g i d la  łoka-to - 
fo w  zostaną poszerzone o  z a k ła d a ­
n ie  k a rn is ź y  d o tychczas  bo w ie m  
p ra c a m i t y m i t r u d n ią  się przede 
w s z y s tk im  rz e m ie ś ln ic y . (w ys)

Na Osiedlu Zawadzkiego

Powstają garaże
G A R A Ż  to  m a rz e n ie  każdego  a u to  

m o b ilis ty .  W y ra s ta ją  w ię c  d re w n ia ­
ne czy  b laszane b u d k i w  ró ż n y c h  
p u n k ta c h  m ia s ta , ba rd zo  często bez 
zgody  o d p o w ie d n ic h  w ła d z . O s ta t­
n io  za o b se rw o w a liśm y  na  O sied lu  
Z a w a d zk ie g o  p o w s ta ją c y  w ła ś n ie  
n a jw ię k s z y  chyba  w  S zczec in ie  ko m  
p le ks  g a ra żo w y , k tó r y  lic z y ć  będzie 
120 pom ieszczeń.

G araże w znoszone są system em  
gosp o d a rczym  przez m ie szka ń có w  
O sied la . (M )

„C u et"  zyskał
P O P U L A R N Y  s ło d k i b a r  ..D u e t’» 

zosta ł o s ta tn io  z a ję ty  przez e k ip ę  
f i lm o w c ó w  re a liz u ją c y c h  f i lm  . .A l i­
c ja ”  i  p rze ksz ta łco n y  na ja k ą ś  b l i ­
ż e j n ie  o k re ś lo n ą  re s ta u ra c y jk ę . z !o  
ka liz o w a n ą  w  P a ryżu .

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  szcze 
e iń s k ie j g a s tro n o m ii, f i lm o w c y  po­
s ta n o w ili pozostaw ić  na s ta łe  w  
„D u e c ie ”  część sw o ich  ‘d e k o ra c ji.  
M . tn . nad  o k n a m i w y s ta w o w y m i lo  
k a łu  ju ż  ną s ta łe  pozostaną s ty lo ­
we m a rk iz y . (M>

Notatnik szczeciński
A S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  A k w a ry ­

s tó w  p rz y  SM  Ś ródm ieśc ie  za p ra ­
sza na p re le k c ję  i  pokaz  p rzeźro ­
czy p t. „H o d o w la  r y b  I ro ś lin  w  
a k w a r iu m ” , k tó re  odbędą się 2 lis to  
pada o godz. 18 w  K lu b ie  „B o n  
T o n ”  p rz y  a l.  W y z w o le n ia  85. K lu b  
p ro w a d z i p o ra d n ie  d la  ho d o w có w  
ry b  1 ro ś lin  a k w a rio w y c h . S p o tka ­
n ia  w  K iu b ie  „ B o n  T o n ”  w  każdą 
p ie rw szą  sobotę m ies iąca  w  godz. 
od 18 do 20.

A K O L E JN E  s p o tk a n ie  w ram ach  
S tu d iu m  W ie d zy  o Sztuce odbę­
dzie  się dziś o godz. 17 w  sa li p ro ­
je k c y jn e j W D K  w  Z a m ku .

A rudera
nadal straszy...

K IL K A K R O T N IE  p is a liś m y  o ba­
ra k u  po zo s ta w io n ym  przez b u d o w ­
la n y c h  na u l i  L e g n ic k ie j.  Z dew a­
s tow ana ru d e ra  n ie  ty lk o  szpeci 
os ied le , a le  s ta ła  się m ie jsce m  n ie ­
bezp iecznych  zabaw  d la  d z ie c i. 
P rzed  k i lk u  m ie s ią ca m i k to ś  ją  na ­
w e t p o d p a lił.  In te rw e n io w a ła  s traż .

W in il iś m y  za te n  s tan  rzeczy 
SPBO n r  3. O trz y m a liś m y  je d n a k  
w y ja ś n ie n ie , że SPBO n r  3 p rz e k a ­
za ła  b a ra k  C echow i R zem ios ł M e ta ­
lo w y c h  i  E le k tro te c h n ic z n y c h .

P rzed  trze m a  ty g o d n ia m i p o ja w i­
ła  się w  b a ra k u  e k ip a  i  p rz y s tą p iła  
do  jego  zabezp ieczen ia . Z a b ito  de­
s k a m i o kn a , n a p ra w io n o  p ło t  i  na 
ty m  s k o ń c z y ły  s ię  d z ia ła n ia  no w e ­
go w ła ś c ic ie la . A  ru d e ra  ja k  szpe­
c iła  o k o ilc ę  ta k  szpeci.

N aszym  zd a n ie m  b a ra k , k tó r y  sta 
n o w ił zap lecze s o c ja ln e  d la  e k ip  
w znoszących  b u d y n e k  p rz y  u l.  Czę­
s to c h o w s k ie j, p o w in ie n  zostać roze ­
b ra n y . P ozo s ta w ie n ie  go na s ta ł«  
w  te j częśc i m ia s ta  s to i w  ja s k ra ­
w e j sprzeczności 8 zasadam i este­
t y k i ,  (Maez*

Co się słało
z kombinezonami?
C H Ł O D Y  są ju ż  iś c i*  z im o w e . 

N ie  w ię c  d z iw nego , że s ię g n ę liśm y  
po k o ż u c h y  c ie p łe  p a lta  1 kozacz­
k i .  R odzice  c h c ie lib y  n a b y ć  d la  
sw o ich  poc iech  fu n k c jo n a ln e  i  c ie ­
p łe  u b io ry .  D la  m a lc ó w  1—2 -Ie tn ic h  
n a jb a rd z ie j o d p o w ie d n ie  są te ra *  
o c iep lane  k o m b in e z o n y  z o r ta lio n u  
lu b  n y lo n u . C ie p łe , ła tw o  s ię  p io rą , 
n ie  p rz e m a k a ją .

Cóż z tego . że ty le  za le t m a te n  
u b ió r ,  k ie d y  o s ta tn io  n ie  sposób 
go zna leźć w ża d n ym  s k le p ie  a 
odzieżą d la  d z ie c i w  naszym  m ieś­
cie . M ożna na b yć  t y lk o  o c iep lane  
ś p iw o rk i d la  n ie m o w lą t, w k tó ­
ry c h  tru d n o  u w ię z ić  ( i w o z ić  w óz­
k ie m ) m a lca , k tó r y  ju ż  zaczął cho­
d z ić . (su)

Zapowiedzi i rzeczywistość

„Moda Polska“ ... poucza klientów
W PR ZED ED N IU  o tw arc ia  

nowego salonu „ M ody P o lsk ie j”  
p rzy  al. W yzwolenia opu b liko ­
w a liśm y obszerną wypow iedź  
k ie ro w n iczk i salonu „ M ody Pol 
s k ie r  p rzy  al. W ojska P o l­
skiego na tem a t perspektyw  
zaopatrzenioioych 2 szczeciń­
skich  sklepów  tego eksk luzy­
wnego przedsiębiorstwa. Z  ra ­
m ien ia  w a rszaw skie j ce n tra li 
nadzorow ała ' ona u rucham ian ie  
nowego ob iektu . D ow iedzie liś ­
m y się wówczas z n iem a łym  
zdziw ieniem , że do$taw y a tra k ­
cy jn ych  tow arów , ja k ie  w  IV  
k w a rta le  br. do trą  do Szczeci­
na, będą tak  duże, że hand lów  
ćy  „M o d y ”  żyw ią pewne obawy  
co do m ożliw ości sprzedania  
tych  ogrom nych ilości. Po p ro ­
s tu  —  rzecz n iebyw a ła  —  m o­

że nastąpić ca łkow ite  nasyce­
nie szczecińskiego ry n k u  towa  
ra m i o fe row an ym i przez „M o ­
dę Po lską” .

G dy m in ą ł szał p ie rw szych  
zakupów, zabrała głos k ie ro w ­
n iczka salonu p rzy  al. W yzw o­
len ia , udz ie la jąc w y w ia d u  re ­
porterce te le w iz y jn e j K ro n ik i 
Pomorza Zachodniego. S tw ie r­
dz iła , iż  m entalność k lie n tó w  
odw iedzających je j sk lep  g ra ­
n iczy w ręcz z... g łupotą. Pani 
k ie row n iczka  by ła  ( i jest na­
dal) strasznie zdzhoiona fa ­
ktem , iż  panie stojące w  k ilo ­
m e trow e j kole jce w y k u p iły  per 
fu m y , kosm etyk i i  sw e te rk i w  
ilościach wręcz m onstrua lnych. 
Kom u to  potrzebne?  — pyta  
k ie row n iczka . Ponadto szerowa 
u trzym u je , że przecież te  same

tow ary , k tó re  leżą na półkach  
je j sklepu, są osiągalne także 
p rzy al. W ojska Polskiego. 
S p raw dz iliśm y! Jest to  — m ó­
w iąc d e lika tn ie  —  m ija n ie  się 
z prawdą.

D ow iedzie liśm y się także, źe 
p lan obrotów  usta lony d la  no­
wo otioartego salonu na paź­
d z ie rn ik  w ynosi 3,1 m in  zł. 
Uw zględn ia jąc wyśokość obo­
w iązu jących  w  „ M odzie”  cen, 
zapowiadana obfitość tow arów  
na IV  k w a rta ł jest po prostu  
śmieszna w  ze tkn ięc iu  z tą rze 
czywistością.

D ziw ne v>ydaje się rozum o­
w anie  (wygłaszane na fo rum  
pub licznym ) p rzedstaw ic ie lk i 
„M o d y  P o lsk ie j” . Czyżby za­
pom n ia ła  o tym , że przez o -

s ta tn i ro k  o fe rta  tow arow a  
szczecińskiego salonu „M od y  
P o lsk ie j”  zakraw a ła  na kpinę?  
Czyżby zapomniała i  o tym , że 
ta k  ekskluzyw ne przedsiębior­
stwo ja k  „ Moda Polska”  jest 
in s ty tu c ją , od k tó re j m am y pra  
wo w ym agać ciągłości zaopa­
trzen ia?

A  że tak  nie jest — w iem y  
wszyscy z w y ją tk iem ... k ie ­
ro w n iczk i szczecińskiego salo­
nu „M od y P o lsk ie j” . Po raz 
k tó ryś  z ko le i szumne zapo­
w iedz i handlow ców  n ie  w y irz y  
m ują  ko n fro n ta c ji z tow arow ą  
rzeczywistością. D latego szcze­
góln ie denerw uje  oburzenie pa­
n i k ie ro w n iczk i na... nas, k lien  
tów .

(M a c z >


